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11111111rmrn1111111nrnllll! Jesienna sesja mn1R1Jnnhn. 

Seimu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P. 

otrzymał w dniu 24 października r.b. następujące zarządzenie Pr~
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 paździer_nika 1~49. r: w sprawie 
Z\vołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczaJną sesJę Jesienną 1949 r. 

ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Na podstawie art. 7 ust. .li 2 Ustawy Konstytucyjnej z dni.a 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej Polskiej - zwołuję Sej~ U:sta\yo~ 
dawczy na zwyczajną sesję jesienną w dniu 28 pazdz1erruka 
1949 roku. 

rrczes Rady Ministrów 
(-) Józef Cyrankiewicz 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Bolesław Bierut ROK O (V) - - , SRODA 26 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 293 (1218) „„„„„„„„„„„„„„„ __ ... 

Prowokacyjna kampania Anglosasów 
Marszałek Sejmu Ustawodawcze go, :Właaysław Kowalski, wyda? 

:w związku z tym następujące zan;,ądzenie: 
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w dniu 

28 października 1949 r. o godz. 11. 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

(-) Wł. Kowalski _„ .... --.. „ ..... - ....... „ ... „„ ....... , .... „ ............... „ .•• „._. 

przeciw Bułgarii, W ~grom i RuJDunii 
Minister Wyszyński piętnuje podstępne wystąpienia 

pańs.tw zachodnich na forum ONZ 

Delegat kuomintangu głosuje 
Podczas debat nad wnioskiem radeieckim 10 sprawie 'ko..

nicczności iijawnienia zbroje1I., włączając zbrojenia atomo-< 
tce, nikt nie odwcityl się stau·ictć sprzeciwn - próc~ de.le„ 
gata Chin k•iomintangott·skich - 1iazwiskieni C;i,n.tin-[u~ 

~ 
NOWY JORK (PAP). - W dn:u 21 

bm. przemawiał na sesji Generalne
go Zgromadzen:a ·ONZ minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR - Wy
szyński który raz jeszcze zanaliz(l
wał ist~tc; anglo - amerykańskich za 
rzutów pod adresem Bułgar!i. Ru
munii i Węgier o rzekome „narusze
nie traktatów pokojowych". 
Wyszyński poddał druzgocącej 

krytyce stancwisko delegata amery
kańskiego ,Cohena. który, wysuwa
jąc swą „koncepcję" współpracy mię 
dz;ynarodcnvcj, doszedł "\\T~cz do te
ro, że „współpracą" mi1;dzynarodo
'\\'ą jest podponądkowanie się dykta 
towl USA, zaś uchyleniem się od 
współpracy jest - jego zdaniem -
odmo~·a podporządkowania się Sta
nom Zjednoczonym. 

Komisja prowokacji 
i oszczerstw 

Cohen - powiedział Wy$zy1'1ski -
zarzuca. trzem ltrajom demokrac.ii 
ludowej, że nie stawiły się na Zgro
madzenie Generalne ONZ dla wy
słuchania wysuniętych przeciwko 
nim „oskarżeń". Czemu to nie zapra 
sza się Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
gdy rozważa się s1>rawę ich przyj~
cia. do ONZ, natomiast „uprzejmie 
zaprasza się" je, gdy chodzi o rzu
cane na. nie oszczerstwa. Takiego 
„zaproszenia" nic przyJmie żadne 
szanujące się państwo. I to właśnie 
obłudnie nazywa delegat USA „od
mową współpracy"! 

W próbach umotywowanfa o-
~z:czerstw przeciwl~o trzem krajo'Yl 
demokrac~i ludowej wyróżniali s : ~: 
delegat USA - Cohe11, delq~at w:cl 
kiej Brytanii - Shawcross i dele
gat Australii - Makin. W toku pc
stępowan:a przed komisją ad hoc pa 
nowie ci oczywiście n'.c nie udowod
nili. Mimo to jednak ·większość ko
misj: uch1.valiła przekazać sprawę 
Zgromadzeniu Generalnemu. Dlate
ro też zachodzi konieczność ponow
nej analiz~' tej anglo - amrr~·ka1i
sko - australijskiej kampanii prowo 
kacyjnt'j. 

„Oskarżyciele" 
na ławie 

oskarżonych 
Nie J)rzedstawiono żadnego mate

riału obciążającego Rumunię, Węgry 
i Bułgarię. Delegacja radziecka nie 
zamierza zresz;tą zająć pozycji ~
bronnej, lecz występuje tu w cha
rakterze oskarżyciela „osl,arlycieli". 
· Pan Shawcross usiłował oprzeć 
swe oskarżenia na procesach Pe~
kowa, M:.ndszenty'ego j Maniu, p<J
suwając się nawet do twierdzenb. 
że w krajach demokracji ludow'!.i 
aresztowani rzekomo nie doczekają 
się procesu, jeżeli n ie przyznają s'.ę 
do winy. 

Ani jeden z krajów demokracji 
ludowej nie zna takiego przepisu. 
W tych krajach sąd orzeka na pod
stawie całokształtu dowodu, przy
znanie się zaś oskarżonego nie tylko 
nie jest jedynym, ale i nie najważ
niejszym dowodem. 

Prawo brytyjskie -
wzorem zacofania 

Ustawa angielska z 22 sierpn:a 
1911 r. przewiduje, że w sprawa:h 
o naru::zen:e tajemnicy pai'1stwow'C'i 
n ie są potrzebne żadne dowody, an: 
nawet przyznan~e się oskarżonego. 
bo wystarczy, aby sąd nabrał prze
konania o .. ujemnych wlaśt'iwo
~ciach charakteru o:>karżonego". 
Ale ta ustawa, urągająca elementar
n~·m zarn:!clm procedury karnej to 
przecież ustawa angielska. a nie 
ustawa bułgarska. węgierska lub ru
muńska! I dlatego nie krytykuje jej 
Sha " ·cross. 

W dalszym ciąi:u min. Wyszyński 
omówił tTefoć przemó"·ienia przcwod. 
niczącego delegacji australijskiej -
:.raki na. 

Pan :\Iakin - oświadczył Wyszyń
s:;i - nie dostarcz~·! żadnych dowo
d .Jw. W takich wypadkach uczciwi 
oskarżyciele zrzekają Rię oskarżenia 
- natomiast nieuczciwi zmyślają 
okoliczności 11ieistniejące. Tak właś
nie postąpił .Makin, który powołn.iąc 
się na ustawę rumuń~ką Kr !341 z 
1947 roku o ławnikach sadów ludo
wych oświadczył, że na· mocy tej 
u~tawy ławników wybiera tvlko kie· 
l\Jwni~:rn partia polityczna ·i żaden 
l' ezpartyjny nie ma prawa głosu 
1n·zy \\yborze ławników. 

Delegat Australii 
nie zna meritum 

sprawy 
Drlegacja radziecka zażądała, by 

~n :'.lfakin przedstawił tekst tej U· 
~tawy a po przecl~tawieniu jej 
trks lu okazalo si~, że nie ma tam 
an; jedneA'O słowa o tym, o czym mÓ· 
wił szef clekJZ"acji au-.tralij~kiej. Na
Jeżr zaznacz~"<<; , że ustawa N'r 341 
w ogóle nie obowi~zuje, gdyż zastą· 
piła ją usta 1rn z 11 kwietnia br„ w 
której zresztą również nie można 
znaleźć te~o, o czym mówi delegat 
au< n,iij.;;Jd. . 

Z kolei - jeśli chodi:i o Bułgarię 
- Shawcross i Cohen usił°'Yali do
!'!zukać si ę n3ruszcnia praw człowie
ka w ron•h1zaniu antypaf1stwowej 
grupy Pctkowa na mocy ustawy z 28 
sierpnia 1947 r. Ale nawet p. Shaw· 
cros!l zmuszony był wreszcie przy· 
znr.ć, że w okresie p1·zrjiiciowym od 
nazizmu do demokracji mogą być 
!\onieczne pewne śi-odki nadzwy
czajne. Pan Shawcross ma pretensję 
do !'ułgarii, nic li tylko dlatego. że 
rzrcz się dziala w Bułgarii, że cho· 
dzi tu o Bułgarię! 

Delegat Holandii 
zapomina 

o... Indonezji 
Z otwartą przyłbicą wystąpił de. 

Jn1n1t llolandii. kraju, prowadz:i,ccgo 
Shawcross peroru1• e wojn~ napa.;:nirzą przeciwko 1udowi 

Indonezji. Oskarżenie przeciwko Ru· 

Późn:ej jednak sam Shawcross 
spostrzegł, że przebrał miarkę i za
czął się nieco wycofywać. Poniżył 
się równocześnie do tego. że zacz~ł 
powtarzać uliczne plotki o „labor3-
toriach p sychologicznych". w któ
rych oskarżonych poddaje s:ę 
„obróbce psychologicznej·', 

jak Pickwick mt111ii, Eułprii 1 Węgrom wykorzy. 
Przyznaję - powiedział minis~·~r 5taf on po tn, aby z trybuny OXZ 

Wyszyński - że słuchając Shaw- wezwać (,E'ncralne Z~romadzenie do 
crossa nie mogłem oprzeć się myśli, I.rucjaty przeciwko demokracji i so· 
że dostałem się przypadkowo do klu cjalizmowi. Zapewniam delegata Ho
bu Plck\\icka j że krasomówcą, kt-0- landii, - podkreślił mówca - żr je
rego słucham, jest nie generalny prQ żeli te usiłowania _zawiodły przed_ 30 
kurator Wielkiej Brytanii, lecz na.i·_ laty, to ~ tym w1~k!"7:ym trzaskiem 
czcigodniejszy mister Pickwick, za- iha.nkrutuJą one obecnie! 
bawiaJący swych słuchaczy opowia
daniem wszelkich zmyślonyc·h przy
cód, cczywiście zna.cznie mniej szko 
dllwych. Czy to przypadkiem n :e j a
kiś niem:ły sen? Niestety! To nie 
sen, - to rzeczywistość. I to sam 
generalny prokurator Wie lkiej Bry
tanii ciska p ioruny przeciwko kra 
jom demokracji ludowej. zachwala
jąa natom:ast sądową procedurę bry 
tyjską. 
Wyszyński przypomniał. że śre

dniowi.ectna reguła prav.·n a: „przy
znanie się jest królową dowodów'' 
zachowała się w niezmienione j n :e
mal postac: właśnie w i>rocedurzc 
angielskiej. DlategQ też - p ow:e
dział Wyszyński - szereg tcoret:v
ków angielskich krytykuje zasady 
angłelskłe.f procedury karnej. która 
w wypadku przymania. się oskarżo
nego przyjmuje je całkowicie bez
krytycmie \ z oominieciem dalu.vd1 
dowodów. 

Adwokact 
„demokracji'.', którzy 

mordujq ludność 
w koloniach 

Właściciele niewolnikó\v i ich pro
tektorzy wy-sł\'pują tu w roli .,nau
czycieli'' demokracji, „szermier zy" 
praw człowieka. 
Aż wstrd słuchać delegata Austra 

Iii, biadającego na t emat s prawiedli
wości rnmmiskiej, gdy własnie w 
Australii g w a kona jest spra wiedli· 
wosc w drastyczny s posób. gdyż 
oskarżeni nie mają prawa zadawać 
p)·tait oskarżycielom. 'ro ~amo mo:i.
na powiedzieć o Grec.ii i jej dzikim 
terrorze, to samo o Stanach Zit'dno· 
czon)·ch, gdzie były zajśria w Pecks· 
kiłl i gdzie osławiony !<ędzia )Jedina 
l\ie poz~,-oJił oskarżonym przywód· 
com nartii komunistycznej bronić sie 

przed sądem .i skazał wraz z oskar
żonymi kh adwokatów! To samo 
można powiedzieć o kapitalistycznej 
Anglii rozstrzeliwującej spolrnjm! 
ludność somalijską. 

.Minister \Vyszy1iski pri:ytacza w 
dalszym ciągu szereg konkretnych 
dan~·ch, wskazuhc~·ch na gwałcenie 
praw czło1vieka i ob ·atela w czoło
wych krajach _ kapitalistycznych. na 
propaganadę wojenną ,„ tych kra
jach; na urągające sprawiedliwości 
procesy polityczne przecill·ko dzia· 
łaczom obozu pokoju i demokracji. 

Mówiono tu o „pog·wałceniu" trak
tatów pokojowych, które polega na 
tym, że schwytanych na gorącym 
ucz~·nlrn zbrodniarzy, !'izpiegów. dy
Wl.'ro;:intów i terrorystów oJ!dano pod 
sad i ukarano. tak jak gd~·by odpo· 
wiednie artykuly traktatów pokojCJ-
wych miały na celu orhronę ibrod· 
niarzy. u~iłując.<ych obalić r.ządy de
mokratyczne. Tymczasem wlaśnie 
artykuły, na które powolali !'ię 
„oskar:i.)·cit'lf"", wyraźnie nakazują 
Rumunii. Bułgarii i Węgrom niedo· 
puo:zczanie do działalności faszysto1,
skiej. 

,,Wilcze prawo" 
kapitalistów 

"Wszystkie „oskarżenia", zm~·$Jone 
pod adresem krajów demokrac.ii lu· 
dowej przypominają znaną bajkę 
Kryłowa pt. „Wilk i jagnie", w któ
rej wilk po przedstawienin jagnię
ciu szeregu bezpodstawnych oskar· 
żeń, wota pod jego adresE'm: „J esteś 
winne choćby dlatego, że chcę cię 
pożreć!". To „wikze prawo" usilnj:1 
stosować „oskariyclele" w calej roz
cią.p:lości. 

wienia 1ajął siG minister Wyszyński 
zagadnieniami, związanymi z tą czę· 
ścią rezolucji anglo-amerykańskiej , 
która domaga się skierowania spra
wy do ~fiędiynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze . 

..... ~~~~..;._~~~~-....,,...-..--~~~~~-. 

Ko11cząc swe przemówienie, mini
ster \\iysz)ński z naciskiem oświad
czył: 
„Już w Komisji Politycznej wska

Tywaliśmy na to, źe samo zwrócenie 
się do Trybunału Międzynarodowe· 
go ze sprawami tego rodzaju byłoby 
poniżające i dla Trybunału i dla 
lgror11adzenia Generalnego. 

Poni7.ający dla Zgromadzenia Ge
neralnego jest już sam fakt debaty 
nad narmconą jej sprawą rzekome
HO naruszenia przez rządy Bułgarii, 
Rumunii I Węgier praw ludzkich l 
podstawowych wolno5ci obywatel· , 
skich. Z w~1ystkiego, co powiedziałem 
wynil>a jasno, że niesprawiedliwa i 
oszczercza kampania przeciwko trzem 
krajom demokracji ludowej zmierza 
do osiągnięcia podejrzanych celów, 
podobnie jak projekt rezolucji, przed 
stawiony Zgromadzeniu Generalne
mu. Delegacja radziecka sprzeciwia 
się przyji;ciu tego projektu, gdyż 
przyjęcie jego stanowiłoby zachętę 
dla oszczerców i fałszerzy, pragną· 
cvch dokonać zamachu na suwerenne prawa niepodległych państw de
mol<ralvcznych. Do tego nie wolno 
dopuścić". Czin.-tin.-tfu! 

·Olbrzymie straty faszystów chińskich 
Korespondenci amerykańscy 

zapowiadajq ostatecznq klęskę kuomintangu Usilują. oni - nie po raz pierw
szy zre$ztą ingerować w we
wnętrzne sprawy krajów demokracji 
ludowej, pragnąc powstrzymać pro· 
ces ostatecznej likwidacji kapitaliz
mu i pochodu do .;;ocjalizmu w tych 
krajach. Reakcyjne kola p~1ń~tw ka
Dita li<itycznyl'h ~znkają. gorą.czkowo 
środków do pow~trzyman ia rozwoju 
krajów demokradi luclowej i tym ty! 
ko objaśnić można postawienie na 
porządku dnia !'!esji GeneralnE'l\"O 
Zgromadzenia O:N'Z sprawy rzekome. 
2'0 narn;zenia praw c7.lowieka w Buł
garii, Rumunii i na Węgrzech. 

PEKIN (PAP). - Agencja Nowych I na zachód od prowincji Kwantung Kwangsl - pisze korespondent - w 
Chin donosi, że w czasie walk o port wydaje się przesądzony. Specjalny ręku Kuomintangu pozostaną jedynie 
Arno y wojska kuomintangowskie po- korespondent dziennika ,.Christian dwie prowincje - Yunan t Kwei
niosly ciężkie straty. Ponad 26 lysię- Science Moni tor" donosi z Hong- Czou, przy czym upadek ich jest tyl
r:y 1:ołnier7.y i oficerów armii kuomin Kongu cvtując oficjalne źródła kuo· ko kwestią czasu i to krótkiego cza
tangowski~·j zostało zabitych, ran- rnint<rngowskie , że r:r.ącl opuści wkrót su. 
nych lub wziGtych do niewoli. Wśród ce swą tymczasową siedzibę Czung· Korespondent dziennika .,New York 
jeńców znajduje się Liu-Lin-Lian, za- King, udając się do położonej jeszcze Times" również donosi o projekcie 
sl~pcd szeia s?tabu 55 armii kuomin- bardliej na zachód prowincji Yunan. ewakuacji n;ądu kuomintangowskie· 
langowskiej. Po niechybnej utracie prowincji I go z Czung-I{ingu do Yunanu. 

Wojska ludowe 1dobyły pod Amoy 

Karta ONZ zapewnia 
wszystkim prawo 

do życia 

około 150 moździerzy oraz dział prze
ciwp.incernych, 16 czołgów i wozów 
panc~rnych , 10 samochodów ciężaro
wych, jeden samolot oraz znaczną 
ilość amunicji. 

tugal-;kicj kolorii Macao. 
Macao leży 100 km na. pcłud11fo,vy 

wschód od Kantonu i oddalone. jest 
o 60 km od Hong-Kongu. 

Sukces spółdzielń pracy 
Spółdzielnie pracy, podle~le Cen 

frałi Spótdz. Pracy oddział w Ło-
dzi, WYKONAł,Y W DNIU 20 
PA:WZIERNIKA PRODUKCJĘ: 
W.\RTOśCI 4 l\lILIARDóW 221 
MILN'. ZŁ. Plan roczny przewi
dywał produkcję o wartości 4 
miliardów 182 miln. zł i zgodnie 

z zobowiązaniami, podejmowa. 
nymi przez załogi spółdzielni 
pracy, miał być wypełniony na 
dziE'ń 9 lis topada. 

Ten sukces spółdzielnie pracy 
zawdzięczają przede wszystkim 
współzawodnictwu, 1v którym 
bierze udział około 40 proc. ro
botnikó,v. 

Przechodząc do sprawy rzekomego 
naruszenia zobowh!za11 międzynaro· 
dowych przez trzy kraje demokracj i 
ludowej - minislcr \ Vy szy11ski wy
kazał, opierając siG na Karcie ONZ 
i prawie mi~dzynaroclowym, że zo
bowhizania te idą w kierunku •współ 
pracy z Organizacją Narodów Zjed
noczonych dla osiągnięcia określo
nych celów ekonomicznY.ch i społecz 
nych, ale zarazem zapewniają po
szczególnym państwom prawo do ży 
cia zgodnie z wolą narodu, bez groż· 
by obcej interwencji. 

LO, JD!: N (P1\ P). - Agencja Reu· 
tera donosi z Hong-Kongu. że wojska 
Jrnomintangowr,kie opuściłv w nie· 1 
dzielę mias to Szt'Jiki w pobliżu por-

Wkroczenie wojsk ludowych do ._ ____________ .., _____________ _ 

Szekl{i. oczekiwane jest z godziny na 
!TOdzinę. 

NOWY JORK (PAP). - Korespon
denci ame rvka1'1scy na Dalekim 
Wschodzie liczą się z rychłym zała· 
maniem się oporu wojsk kuomintan· 
gowskith na terenie całych Chin. 

W kilku wierszach • 
RZYM (PAP). - W niedzielę o- ; niczn:, przedstawiciele włoskiego 

twar ty został w Turynie I kongres śv:iata politycznego i kulturalnego, 
k r ajowy Towarzystwa Przyjaźni i ambąsador ZSRR we Włoszech Ko 

\lv koi'1cowe j cz<:ś<;i swrgo przemó Los prowincj i Kwannsi, polożonej 
Wło~ko - Radzieckiej. Na kongresb stilew. 
obecni byli l:czni delegaci zagra- * • '* 

Lud Francji domaga się 
utworzenia rządu jedności narodowej 

PARYŻ (PAP). - Federacja Fran- 1 wych, usunęłaby niebezpieczeństwo 
cuskiej Partii I<omunistv.cznc j depar nowej wojny, a jednocześnie otwo
tamentn Sekwanv opublikowała ode· 1 r1yłaby nowe rynki zbytu dla prze
zwę za ty tulowan(1 ,,Czego pragnie na mysłu francuskiego, co w konsekwen 
róll francuski?" cji iażegnałoby zastój gospodarczy 

·w polityce wewnętrznej odezwa i zlikwidowało bezroboc~e. . 
wskazuje na konieczność rewalory- Wzywamy lud Paryza - brzmią 
zacjl zdolności nabywczej płac, przy ostu lme slowa odezwv - by zjedno· 

czyi się w wielkiej akcji, by domagał 
się utworzenia rządu jedności demo
kratycznej, rządu, który urzeczywist
ni program wysunięty przez masy lu
dowe. W łonie takiego rządu partia 
komunistyczna gotowa jest przyjąć 
na siebie przypadającą jej odpowie· 
dzialno~ć. 

wrócenia umów zbiorowych, złago- --------------------------------

drenia ciężarów podatkowych. obar· Depes·za zw1·qzko' w rodz'1eck1"ch do ONZ czających świat pracy i klasy śred· 
nie oraz odpowiedniej polityki skar· 
bowej wobec trustów i wielkich to- z żąda n iem ukrócenia szału mord~rst w 
warzyslw kapitalis tycznych, wykazu - I • h f • k 
jących nadmierne ryski. pope n1anyc przez . aszysto w. ateńs ich 

Naród francuski - b rzmi odezwa t-.10SK\o',r A (PAP). - W yrok ate11- l cow wystosował do generalnego se· 
- ł>ragnie, by polityka zagraniczna 5kieno T1 ybunału Wojskowego, ska· krctarza. ONZ Trygve Lle i przewod
Francjl była polityką pokoju. Naród zujący na ka rę śmierci 8 demokra · niczącego Zgromadzenia ONZ Carlo· 
francuski domaga się natychmiaslo· łów greckich - bohaterów antyhitle· sa Romulo depeszę, w której slwier
wego wstrzymania działań wojen- r0ws.k:iego ruchu oporu - wywołał dza, :i;e „Masy pracujące Związku R.i 
nych w Vietnamie, wypowiedzenia. O!Jronme oburzenie wśród najszer· dziecklego spodzle\\ają. się, że Zgro
paktów, które godzą w niezależność &1ych kól społeczeństwa radzieckie- madzcnle Naro(iów Zjednoczonych 
i suwerenność Francji, przywrócenia przedsięweźmie skuteczne środki, by 
przylaznyr:h stosunków i e Związ. uo\v Imienin milionowy ch mas pra- 1apol1icc morderstwu demokratów 
kiem Radzieckim I krajami demokra· c.ujących ZSRR ogłosiła protest Cen· grectich oraz pastwieniu się nad 
cji ludowej, domaga się uznania lralil Radzie(kich Związków Zawodo· więźniami polityczny mi", 
Chińskiej Republiki ludowej. wych. Analogiczną, depeszę wysłał do Ro 

Polilyka laka spowodowałaby zna- mulo 1 Trygve Lie antyfaszvstowski 
czne ocrraniczenie k redv tów wojsk o· Przcwodnlczacv '\o\rCSPS Kuźnie. komitet kobiet radzieckich. 

PRAGA. - Attache wo.iskowy am 
basady r ad zieckiej w Pradze, płk. K. 
M. !lińsk i przekazał rodzicom pole
glego w czas:e ostatniej wojny kpt. 
armii czechosłowackiej - Otokara 
Jarosa, dyplom honorowy R ady Naj
wyi:szej ZSRU. 

Kpt. J aros został pośmiertnie uzna 
ny boh a terem Związku Radziec
kiego. 

* • ~ 
WARSZAWA (PAP). - W dniach 

13- 23 grudnia b . r. federac ja spor
towa fra ncuskich zw:ązków zawo
dowych FSGT, organ:zuje w Paryżu 
wielki zlot sportowy z. okazji 15-le
cia swego istnienia. 

Z Polsk i do Francji wyjedz:e 15 
piłkarzy. IO bok!'erów :'. 10 ginmasty 
czek. Na czele ekspedycji stoi prze
wodniczący Związkowej Rady Kul
tury Fizycznej i Sportu CRZZ ,_ 
Bursk:. 

ł; • * 
BUDAPESZT. - W Budapeszcie 

ukazał s;ę 1-szy tom dziel Stalina 
w języku węgierskim. 1-szym to
mem Węgierska P artia P racu
jących rozpoczyna d ru k w jęiykn 
wqgicrsk:m pełnego wydania dzieł 
Józefa Stalina. 

* • * 
SOF'IA. - Ludność północno • 

wschodnie.i Bułgari: postanowiła w 
mieście Tolbuchin '.dawniej Dobricz) 
wzn:eść pomn ik ku czci Marszałka 
ZY.iązku Radzleckiei(o F. L Telbu
chlna. 

' 



Str. 2 

Poznajmy dzieło życia i walki 
.,..._.,,,,;„.,.„. „ Towarzysza Stalina -......... „„„,„„„„ 

w dniu 21 grudnia 1949 roku tyzancl ł bojownicy ruchu oporo r w uchwale Biura Politycznego I „Ogromne doświadczenie Partii 
przypada siedemdziesięciolecie u- w okupowanych przez faszystów KC PzpK w sprawie obchodu Lenina i Stalina, pełne głębokiej 

·rodzin Towarzysza Józefa Stalina' krajach ~uro~y i A~ji. Jego„i~ea· 7.0-lecia urodzin Towarzysza Sta• mądrości rady Towarzysza Stali· 
- wodza i nb.uczyciela między· przewodzi ~ycl~sk1m, do~.1Ja~ą: ltna ~ytamy: na, wielkiego przyjaciela naszego 
narodowej kląsy robotniczej, cym .:wroga, zo!tuerz?~ Ch!ns~I~J „Imię Stalina nierozerwalnie narodu, w węzłowych zagadnie-
współtwórcy i budowniczego Armii Lu?oweJ. Dz1s setki m1lio wiąże się. w sercach i umysłach niach rozwoju Polski Ludowej -
pierwszego w dz1ejacb świata nbówd ~udZ'l, od ~an1tonuk' po Łab~, polskiej klasy robotniczej i naro pomogły naszej Partii w wytycze 
państwa socjalistycznego, towa u .uJlnąc nowke Szyc1~, iern~ą się du polskiego z dwukrotnym za niu jasnej perspektywy socjallz• 
-ysza broru' 1' gen1'alnego konty- gema ą nau ą ta lna. Imię Sta • • • · d 1'c· na o'd 
~ „ 1· dz' d Il . kl b życia naszego pokolenia wyzwole· mu, pomaga Ją JeJ prowa z r 
nuator:a nieśmiertelnego dzieła 1?8 prow 1 o wa tt asę ro ot • • • ł polski drogą politycznych i spo-
Lenina, wodza potężne!!'.o świato· ruczą we wszystkich krajach ka· ntem OJczyzny: z niewoli cara ł d h · ~ " 

~ "t r t eh k j ó . r hitl row- eczno-gospo arczyc zwycręs-.w • 
wego obozu pokoju, demokracji i p1 a is yczny • k~ ~?,r w, z n1ewo I e Partia nasza, samo jej istnienie 
socjalizmu. s ieJ • • tk' • • · · · 

Każdemu słowu Stalina przy• • . • 1 • 1 wszys le JeJ os1ągn1ęc1a są wy 
Il'l'Ję Stalina stało si~ już od Ja słuchuje się z napiętą uwagą ca• „Imię Stalina merozerwa Dle razem triumfu idei i myśli Leni· 

wna sztandarem walki i symbolem ły świat. Słowa jego są źródłem '11tiąże się z historycznym przelo- na 1' Stalina. 
zwycięstwa dla setek milionów wiary dla wszystkich, ldórzy mi mem w stosunkach między naro- „Znajomość dzieła życia i wąl
ludzi pracy na całej kuli ziem• łują pokój i trwogą wrogów Judz dem polskim, a narodem rosyjs• ki Towarzysza Józefa Stalina -
skiej. Tam, gdzie obalono kapi- kości - podżegaczy wojennych, kim., ukraińskim i białoruskim, głosi uchwała Biura Politycznego 
talistycz~ą niewolę i buduje się imperialistów i ich lokajów wszel z Jego decydującą rolą w utworze _ podniesie poziom ideologicmy 
nowe życie i tam, gdzie uciśnieni ldej maści.. Wrogowie pokoju i niu podwalin Odrodzonego WojM Partii i klasy robotniczej, będzie 
ii wyzyskiwani wiodą bój z im- demok.racji spod znaku imperia- ska Polskiego, z odzyskaniem ogromną pomocą w wychowaniu i 
perializmem i niewolą, wszędzie, listów amerykańskich, jakkolwiek przez nas ziem nad Bałtykiem, kształtowaniu działaczy nowego 
gdzie wre walka o sprawiedliwy, mają krótką pamięć i ciasny wid· Odrą i Nysą, z wydatną pomocą leninCJWsko-stalinowskiego typu, 
trwały pokój i o lepsze .jutro ludz nokrąg, nie zapomnieli jeszcze w odbudowie naszej gospodarki nieustraszonych w walce o Polskę 
kości, wszęclzie gdzie pulsuje myśl druzgocących ciosów zwycięskiej narodowej, we wskrzeszeniu War socjalistyczną, nierozerwalnie 
o wyzwoleniu spod jarzma obce• Armii Radzieckiej, która pod wo szawy z ruin i zgliszcz powojen- związanych z ludem, nieublaga-
go ucisku - wszędzie tam budow dzą stalinowskiego geniusza obró- nych". nych wobec wrogów ludu". 
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Tito1 wprowadzany do Rady Bezpieczeństwa 
przez ·anglosaskich panów 

niczym socjalizmu i bojowniko1n ciła w proch potworną machinę „.„ •• „ ••• „„.„„„„„„ •. „„„.„„„ •• „.„ ••• „„„ .• „ ...... 
o wolność 1>rzyświeca jasna myśl wojenną Hitlera. . ........................... ··············-···········································································---i 
Stalina, wszędzie tam imię Jego Sicdeimdziesięoiolecne urodzin 
jest zawołaniem do nieugiętej, wy Towarzysza Stalina obchodzone 
trwałej, bezkompromisowej wal- będzie na całym ~wiecie, jako 
ki i zwycięstwa. dzień wielkiego święta, przez lu-

Szkolnictw . artystyczne -kuźnią kadr 
Czcią i miłością otacza swego dzi pracy wszystkich krajów. 

wielkiego wodza dwustumiliono- w· lki ś . b dz' d • • 
wy naród radziecki, który pod , . ie. m ~ętem ę le z1en 
wodzą Stalina i partii bolszewie-! 70.-leCia !1rod1.11n Towarzys~ Jó· 
kiej kroczy od zwycięstwa do zwy ' zcfa Stabna dla 1?as .pracu1~cych, 

kultury ~ocjałistyeznei Polski Lodowej 
Otwarcie z!azdu szkól artystyczny(;h w Poznaniu 

cięstwa, który zbudował socja· dla kla~y robotni:zeJ Pols~1, dla W dntu 23 bm. w godzinach ran-1 Władze mie(jscowe repl'ezentowali: 
Jizm i tworzy ustrój komunistycz ~.szystluch członkow naszeJ Par- nycb odbyło się w PO'Llla.niu uToczy- wojewoda ip<>Zlllański - Brzeziński ~ 
ny. Czcią i miłością otaczają Sta tu. me otwarcie zainlojowanych przez prezydeht miasta Poznania Murzy-

lina - wodza i nauczyciela mię• Będzie to dla nas Polaków obM Komitet ~nistrów do Spraw Kul- nowski. 
dzynarodowego ruchu robotnicze- chód jubileuszu wielkiego przy~ tury 1-szych w Polsce Ludowej M:ię- • Obecni byl! irówniei: rektorzy i 
go - ludzie pracy na całym świe- jaciela naszego narodu, człowieka, dzyszkolnycb Popdsów Wszystkich profesorowie ws~lbk:ch wyższych 
cie. Z imieniem Stalina na ustach któremu niezmiernie wlele zaw· Wyżnych Szkół Artystycznych, po- szkół artystycznych. 
walczyli i ginęli bohaterscy par- dzięcza naród polski. łączonych z Mlędzys'Dlt1>lnym Zjaz- Nas·tępnie zabrai głos minister 

H•••••••••••••••a•11••••••H•••••••••••••••'l•••••••••••••••••••••••••••••• dem Pedago«lcznym ł Młod:rleioM Dybowski, ·wyjaśniając cele i zada-

c I A k t t • wym. Wielki. ta impreza kulturalna., nia Międzyszkolnych Pop!sów Wyża. a mery a pro es u1e nad którą obj~ protektorał Prezes szych Szkół Artystycmych. 
Rady MinL<rt.rów Józef Cyrainkie· 

przeciw haniebnemu wyrokowi -ilJltlllillUlllm wd-cz. ~a w olbrzymiej hau Przemówienie 
Ullllltl1Jlll11;mmilllmllrnmm na przywódców komunistycznych sportowej Tairgów Poznańskich wfeM min. Dybowskiego 

NOWY JORK (PAP) - Amery- nienia tej zasady przez sędziego :M:e- le tysłęcy osób przybyłych z eałer„ Polskie szkolntctwo artystyczne -
kańskie koła postępowe rozpoczęły dinę stanowi pogwałcenie tego pod- kraju. IPOwiediział ro. in. min. Dybowski -
szeroką kampanię protestacyjną prze stawowego prawa. · W otw8.il'CC.u uroczystości wz.ię!i posiada długą już tradycję, sięgają-
ciwko skazaniu przywódców Partii Przewodniczący Związku Zawodo· udz.!ał przeds1awiclele Rządu R. P .: cą cz.asów staQ.isłąwowskich. W hiM 
Komunistycznej USA. wego Robotników Przemysłu Skórza n::un. Kultury !I. Sżbuki - l])y'bowski, stOII'd naszej kultury chlubi się ono 
Amerykański Związek Obrony Swo nego, Gols, wezwał związkowców do szeregiem wielkich wychowanków 

b6d Obywatelskich ogłosił odezwę, podjęcia akcji 0 uchylenie haniebne-- mln. Przemysłu Lekkiego - tow. tej miary co Chopin, Matejko, Gie
w której protestuje przeciwko ha- go wyr.oku oraz podkreślił, że cały Stawiński. 'Wlicem:n. Kulittm'y 1 SztuM ryimski i wielu, wielu innych. 
niebnemu wyrokowi oraz domaga się ten proces przypomina metody, któ. ki - tow. Soikomle, wicem. Oświaty Dopiero Jednak w Polsce LudoweJ 
.zwolnienia skazanych za kaucją, aż re umożliwiły Hitlerowi dojście do - tow. Jabłoński i wicemin. Prze- zna..jdu,k ono właściwe waruimi roz-
do rozstrzygnięcia procesu przez władzy w Niemczech. my.słu Lekkiego _ tow. Qolańsk:, woju. 
wyższ11 instancf ~ sądową. Kongres Praw Obywatelski.eh zwo przedstawiciele KC PZPR: członek Polska Ludowa rorLS?'..erza przed 
Członek Izby Reprezentantów Mar lał na 27 bm. konferencję w Wa· KC _ tow. Albrecht 1 I sekretarz młodzieżą śwfata pracy dostęp clo 

cantonio oświadczył, że prawo do szyngtonie. Uczestnicy konferencji naukł f kultury, dzięki czemu szkol
kaucji jest podstawową i powszech· domagać się będą od prezydenta Tru KW PZIPIR, z-c.a czł0a1ka KC - tow. nictwo artystyC7lile, które w roku 
nie przyjętą zasadą w sądownictwie mana uchylenia wyroku. przyporni- OLc;zeWS'ki oraz prned.stawic!ele 1938 liczyło za.ledwie ogółem 1400 
amerykańskim. Odmowa uwzględ- nającego czasy faszystowskie. CBZZ. uczni!Y\v ł studeniów, w roku 1949 
oooooc ::o:coc 00'()C)COO•>OCCOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOCX)OXO..,„:,oo,<lOOOOC>C<· ~X>JOOQr oocc :: :CCOl:>ClC•X o ' •oo"""""""' Uczy ich przeszło 33.000 w 280 szlto-

narody całego Swiata posiodnia doś · · siłv łach. 

Nowe jednak zadania budowania 
podstaw socjalizmu w naszym kra
ju w oparciu o wielkie doświadcze
nia Związku Rad.2'ieckiego, stwarza
ją konieczność zrobien·ia bilansu na
szego szkoln:.ctwa artystycznego, 
sprecyzowania niedomagań, podkreM 
śJenia ~ytywnych osiągnięć. 

bv przeciwstawić się 
stanowczo propagandzie podżegaczy wojennycl1 

Obrońców Pokoju w Londynie Manifest Kongresu Oczekujemy Tównieź pirzedyskuto
wanLa i ustalenia nowych wytycz
nych OT"ganizacyjnych c. programo
wych, które win.ny jasno zarysować 
dalszą drogę l!'."Ozwojową naszych 
szkół airtysrtycznych. 

LONDYN (PAP). - W dniach 22 i 
23 października odbył się w Londy
nie · wielki kongres, zorganł:i:owany 

przez Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju. W kongresie wzięło udział 
1.090 delegatów, reprezentujących 
540 organizacji. 

Na zakończenie obrad kongres u
chwalił manifest, który stwierdza m. 
in.: 

My, delegaci Brytyjskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju, reprezentu
jący Partię Pracy, Związki Zawodo
we, organizacje spółdzielcze, nauczy
cieli, lekarzy, prawników, artystów, 
UC'Zonych, duchowieństwo, organiza
cje kobiece i młodzież, stwierdzamy, 
że garstka przedstawicieli wielkiego 
przemysłu w Ameryce t Europie za
chodnie) prowadzi intensywną kam
panię propagandową na rzecz trzeciej 
wojny światowej. Propaganda ta na
wołuje do nienawiści przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Liczne ra
dzieckie propozycje pokojowe są sy
stematycznie odrzucane. Tworzenie, 
wbrew postanowieniom Karty ONZ, 
bloków militarnych, wyścig zbroje11 
oraz budowa iotniczych baz wojsko
wych zagrażają pokojowi świata. 

'Wielka Brytania może odegra·t. po
ważną rolę w zwalczaniu tych agre
sywnych planów oraz w zapewnie
niu Z'ń'Ycięstwa zasadom międzyna
rodowej współpracy w ramach ONZ. 

l 

Naród brytyjski i narody całego 
świata posiadają dość siły, by prze
ciwstawić się stanowczo propagan
dzie podżegaczy wojennych. 
Zwycięstwo sił ludowych w Chi

nach, które zakof1czyło długi okres 
wyzysku w tym kraju, jest potężnym 
wzmocnieniem obozu pokoju. 

Witamy z radością wzrastającą po 
tęgę ttwolenników pokoju we wszy
stkich krajach świata. Świadectwem 
tei ooteai bvłv: Światowy Konares 

Pokoju z udziałem przedstawicieli 
600 milionów ludzi w Paryżu i w Pra 
dze, Swiatowy Festiwal Młodzieży w 
Budapeszcie, odezwa Swiatowej Fede 
racji Związków Zawodowych oraz 
Kongres Pokojfi w Nowym Jorku, 
Mexico City, w Sofii, w Moskwie I w 
innych stolicach. 

'Z O podniesienie stopy życiowej 
narodu brytyjskiego przez wzmo 

żente handlu ze Związkiem Radziec
kim 1 krajami demokracji ludowej o
raz o zniesienie zależności gospodar 
czej i politycznej Wielkiej Brytanii 
od Stanów Zjednoczonych. 

Brytyjski Kongres 
koju będzie walczył 
cele: 

Pmemówienie swe zakończył Mi
nister cytując słowa Prezydenita S o rozwój kultµry, sztuki I nauki Rzeczypospolitej : 

Obrońców Po- dla dobra ludzkości, a nie w ce- , Jest nas 25 milionów Polaków, 
o następujące lach jej 7.agłady. oddanych bez.,<>Tanicznie Polsce Lu-

t O utrwalenie przyjainł między na 
rodami wszystkich kr,ajów, a w 

szczególności między narodami Wlel 
kiej Brytanii, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Francji i 
Chin Ludowych. 

2 O natychmiastowe ograniczenie 
zbrojeń, zakaz produkcji bomb 

atomowych, o zniszczenie całego za
pasu bomb atomowych, Jak również 
o wprowadzenie międzynarodowej 
kontroll w celu nłedopusiczanla do 
dalszej produkcji bomb. 

3 O całkowite poparcie zasad Kar-
ty Narodów Zjednoczonych oraz 

przeciwstawienie się wszelkim pak
tom I blokom, zmierzającym do osła
bienia tej Karty. 

..41 O natychmiastowe zakończenie 
'Ili kolonialnej wojny na Malajach, 

o całkowitą wolność dla wszystkich 
ludów kolonialnych oraz przeciwko 
wszelkim doktrynom wyższości raso 
wej, fas~yzmu 1 antysemityzmu. 

~ O poparcie demokratycznych I 
d miłujących pokój Niemców i Ja· 
pończyków, walczących o zniszczenie 
w swych krajach faszyzmu i milita
ryzmu. 

6 O zapn:estanie pomocy wojsko
wej przez Wielką Brytanię i Stany 

Zjednoczone dla rządu ateńskiego. O 
zaprzestanie gospodarczego i dyplo
matycznego popierania frankistow
skie! HiszpaniJ. 

Manifest kończy się słowami: dowej, Oj{)Zyźn~e naszej, krynicy naM 
szyeh natflhnień i czynów. Zjedno-

My, miłujący pokój przedstawicie- czenl wspólną ideą socjal~mu i wo 
le narodu brytyjskiego zobowiązuje· tą największego wysiłku, najwydat
my się do indywidualnej I zbiorowej niejszej pracy, najbogatszego wklaM 
pracy w organizacjach obrońców po· du w dzieło walki o pclne wyzwole· 

nie cdow:ieka - stanowimy siłę nie-
koju. małą ł jest dla nas sprawą, honoru ł 
Żobowiązujemy się do udziału w dumy narodowej, aby kro~yć w 

potężnym ruchu, zwalczającym pod- pierwszych , szeregach wielkiC\f ar
mii bojowników o pGst~. o pokój, o 

:tegaczy wojennych. wolną, rozumną, twórczą, szczęśliwą 
Apelujemy o poparcie do wszyst- przyszłość świata". 

kich tych, którzy kochają swój kraj Po przemówieniu min. Dybow-
i pragną 7.lvyclęstwa pokoju". skiego referat ideolog!czny wygłosił •• „ •••••••••• „ ••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••• 

„Ognisko" - zamiast „Polskiej YMCA" 
Zreorganizowane stowarzyszenie zrywa 

z amerykańskim imperializmem 
WARSZAWA (PAP) - W dniach I z duchem, zadanjami i celem, jaki 

22 i 23 bm. obradował w Warszawie przed sobą stawia YMCA w Polsce 
21-szy walny zjazd delegatów Pol- Ludowej, postanowiono zerwać z ty
skiej YMCA. mi formami. Jednomyślnie wniesiono 

W referatach i ożywionej dyr;ku- do statutu istotne zmiany, w myś' 
sji, w której wypowiadali się delega 'których YMCA zo:;;tała przemiano„ 
ci z całej Polski, stwierdzono jedno- wana na stowarzyszenie „Ognisko" 
myślnie, że Polska YMCA w okre- Stowarzyszenie - czytamy w statu
sie międzywojennym była - wbrew cie - jest organizacją społeczną, 
szczerym, patriotycznym intencjom działającą w myśl ideologii Polski 
masy członkowskiej - placówką sze- Ludowej według wskazań i zaleceń 
rzenia ideologii imperialistycznej. Naczelnej Rady dla Spraw l\Iłodzic -

Uznając, że stare formy organiza- ży i Kultury Fizycznej. 
cyjna stowarzyszenia i:a surzecznP 

t<>w. wicemini.Śter Sckorskl, prze- go Min. Kultury i SZituki B. Urba
wodni.czący komitetu \\rykonawczego nowicz. 
Międzyszkolnych Popisów Wyższyc!l Dyr. Urbanowicz ująl założenia 
S:zkół Artystycznych. nowej polityk! szkolnictwa artystycz 

• • • nego w nastęipujących tezach: 
Przemow1en1e 1 zasada pows.zechnośct stucU6w 

wicemin. Sokorskiego' - tJ. ułatwteno1e dostępu do 
. . . szkół utalentowanej młodzieży ze 

. ~dy chcemy mÓWlĆ o. z3a~ka~h środowisk robotniczych l chłopM 
zyc:.a kulturalnego nasze3 epoki, me si.kich 
możemy ich roi,patrywać poza istotą • 
tej g:gantyc.zne.j walki, która się dzi- 2 Zasad!" hun;ia.nlzacjf riudl6w, tJ. 
siaj toczy między nowym i starym • przemknięcie szkoły ideolo~·lą 
światem. między światem walk: 0 ~iata wal~ąceg'O o pokój ł 1100Ja· 
pokój, o pirawdę obiektywną, o wo!.,. llZllil. 
ność narodów i wolność człowieka, 3 Przyjęcie realizmu sooJallstye-&-
o socjalizm - a światem miperializ neg-0-jako metody twórczej. 
mu, wyzysku, kainowej z,brodn!, wo- ,f Prrz:yJi:cie za.sady wielostopnło
jen, nienawiści, u,padku kultury i ~ wości studiów za.wodowyeh. RP. 
sztuki. a.llzacja wymienionych tez jest czo

Bez.przykładne w dziejach świata 
zwycięstwo socjakzmu w Związku 
Radzieck;m jest zwycięstwem nowej 
kultury, nowego soqjalistyc:mego od
rodzenia sztuki, opartej na reali
sty~ym widzeniu pra-wdy ·obiek
tywnej dziejów l pra.wdy objektyw
neJ rG'ŁWoju . 

Hasło sztuki ko&mopoliityicznej ~ 
kosmopolitycznej kultury jes•t idea
łem ludd, którzy chcą zabić w każ
dym narodzie wiarę w swoje włas:ie I 
siły, prawo do rozwoju, .i.Stn:enia ! i 
samodzielności. ; 

Brutalny, chciwy, imperialistycz
ny nacjonalizm USA chowa się za 
kosmopottyczne teorie o kulturze, 
chowa s:ę za hasła formalistyczne?-,· 
bez~reściowej, as,połecme1 i anarodJ 
wej kultury po to tylko, żeby naM 
rzucić własną kulturę prymitywu i 
bysnesu, wfasną politykę wyzysku i 
terroru, własną ip<>gardę dla cz.łowie 
ka i narodów !i własne metody pol'.M 
cyjnego panowania nad św:atem. 
kryzysu. nędzy, bezrobocia i mora1M 
nego zniszczenia. 

My zaś 'budując świadomie życia 
- świadom:e chcemy zobaczyć to 
życie w prawdzie artystycznego wy
razu. Chcemy uczymć zjawiskiem 
sztuki potrzeby naszego przemysh1 
i budownictwa. 

Realizm socjalistyczny - konty
nuuje wicem:.nister Sokorski - jest 
jedyną naukową metodą poznawczą, 

bez której dzisiaj żaden wielki twór
ca nie może ani dotrzeć, ani zrozuM 
mieć istoty procesów histoa;ycznych, 
bez której nie Dl3 dzlsłaj żadnej wiei 
kiej twórczości. Totel! od zastos1tWa
nia tej metody w pracy ·nasze,j mu
simy zacząć. 

Szkolnictwo artystycme winno 
stać s;ię wielką kuźnią kadr arty
stycmiych nowej soojal:stycznej Pol
ski. 

. 

W!cemin!ster Sokorskl omówil na
stępnie zasady reformy szlrnlnictwa • 
artystycznego. 

Reforma musi za sobą pociągnąć 
przeobrażenie tradycyjnych akadaM 
mi:., które pnez !Połączenie ze szko
łami wyższymi staną się uczelnia~ 
dwustopnio\vymi w ramach jednej 
szkoły, z nadbudową typu aikadem1c 
kiego. Z drugiej zaś strony musi to 
poc:ągnąć z.a sobą daleko idącą re
formę programową. 

O metodę naukowego myślen'.a, 
zbiorowej samokon1roli i wnikliws
go stosunku do przedmiotów swej 
pracy mmimy dziś walczyć w 111aM 
szym szkolnictwie, wykorzystując 
post~powe tradycje polskie j pedago
g:k: i olbrzymie doświadczenia socja. 
listycznej pedagogiki Zw. Radziec
kiego. 

Przemówienie wicemin. Sokorsk'.e 
go przyjęte zostało przez zebranych 
długotrwałymi oklaskam:. 

Z kole~ referat o obecnym stanie 
sz.1':olniotwa artystycznego . wygłos!! 
dyr. Dep. Szkolnictwa Artystyczne-

łowym posW!atem szkolnictwa arty
stycznegf> w Pols-Oe Ludcnvej. 

Re!erait Dyrr. Urbanowicza z.am
klnąl UToczystoścl otwarcia Między
szlk:olnych Popisów Szkół Artystycz
nych. 

N a marginesie 

Cięiki los 
W Nowym Jorku odbyło się 

doroczne zebranie „StowarzyszeM 
nia wyższych szkół USA". Ze
brało się około 400 rektorów 
i przedstawicieli amerykańskich 
uniwersytetów, college'ów i in
nych zakładów naukowych. Prze 
wodniczący Stowarzyszenia, rek
tor Keneth Brown, wygłosił 
przemówienie, pełn~ skarg i na
rzekań na ciężką sytuację szkół 
wyższych, uzależnionych niemal 
całkowicie od dobrej woli, czy 
raczej kaprysów bogatych „<>pie- · 
kunów" - bankierów i wi.elk~h 
przemysłowców. 

„Rektor uniwersytetu - mó
wił Kenneth Brown - mało się 
dziś różni od komiwojażera, wę
drującego bez przerwy po kra
ju w poszukiwaniu towarzystwa 
zamożnych wdów" „. Liczni ko
ledzy p. Browna mówili na ze
braniu nie tyle o programach, 
wykładach i innych zagadnie
niach naukowych, ile o sposo
bach znalezienia środków mate
rialnych na utrzymanie szkół, 
którymi kierują. Mówcy pod
kreślali że „hojność" bogatych 
obywateli w ostatnich czasach 
znacznie się zmniejszyła. 

W takim położeniu znajdują 
się wyższe zakłady naukowe w 
kraju, gdzie budżet wojskowy 
wzrósł w stosunku do poziomu 
sprzed lat dziesięciu - dwuna
stokrotnie, co jest właśnie jed
nym z głównych powodÓ\V, że 
na wydatki oświatowe wydziela 
siQ ~ pieniędzy państwowych je
tlymt skąpe okruchy.„ 

A mimo to propaganda ame
rykmiska ma tupet zapewniać 
conziennie swych czytelników 
i słndmczy, że Stany Zjednoczo
ne -- f o kraj, w którym nauka 
~si~r-a . poziom nieprześcigniony 
1 że uniwersytety amerykańskie 
sn rzekomo wzorem i przykła
?ef!l organizacyjnym dla całego 
swiata. 

Z wynurzeń rektorów tych 
uczelni wynika całkiem coś in
nego, lecz treść ich skarg nie 
dziwi nas wcale. Wyższe szkoły 
amerykai1skie są niemal w 100 
procentach instytucjami prywat
nymi, zdanymi na łaskę i nie
łaskę bogatych fundatorów i o
piekunów", A że „łaska pań~ka 
na pstr;,rm koniu jeździ" więc 
jest wlaśnie tak, jak - 'mówił 
rektor Brown. B. D. 
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lłlZorowg I 1nojster ·opie§zalq · • ,, 
cy, ale często odchodzą od kro- Na przykładzie tych dwóch par ,,Potrzebny pre1D1er ••• Ob. Henryk!a Madeja - maj· 

stra z drugiego oddziału PZPB 
Nr 17 zastajemy ' przy krośnie. 
Szybko popravvia nicielnice i już 
iest wolny. Czeka na następną ro 
botę - .,,Dobry majster zawsze 
oczekuje n.a robotę, a nie robota 
na niego" - tłumaczy nam ob. Ma 
dej. To nie są puste słowa. Gdy 
ob. Madej ma trochę czasu, nie 
oddala się od swej partii. Uważ
n;e śledzi, czy krosna mają do§f: 
szybkie obroty, czy jakaś czę3~ 
maszyny nie jest uszkodzona. R6w 
n-0cześnie łowi uchem, czy w>'tr· 
s:r.taty tkackie nie mają ia'rti~h 
niedomagań. Równi~ i tkacz".{om 
ipomaga często w ich pracy - ied 
nemu zwraca uwagę, że sztuka 
jest za duża, drugim pomag"l wy 
jąć wałek z towarem. To znów 
uruchomi krosno, gdy tkaczka 

towar z nierównym brzegiem ;i 
bez kilku nici w osnowie, a maj -
ster przechodzi obojętnie obok i 
nie zwraca na to najmniejszej u· 
wagi. 

sien. „Metry idą" ale jasne, że tii tkalni „Bawełnianej Siedem- ,,Zaanga:iujemy nadmłynarza s długolerniq prakiykq na większych mly 
w tak produkowanym towarze nastki" widzimy, jak trzeba i jak n.ach ... ", ,,Potrzebna wykwalifikowana siła biurowa se majomościq księgo-
musi zdarzyć się dużo błędów. nie należy pracować. Przekonuje· wości...", „Rypińskie Znlcłady Folawan.ia Larmzy satrudnUi pracowników 
Nieobecny tkacz nie może prze- my się, jak pomyślne wyniki przy obeznanych z techniką organizncji robót inwestycyjnych„.", „Centrala Zbie-
cież przypilnować krosna i zlikwi nosi dobrze zorganizowana pra- ranio Podróbek poszuki~ie zdolnych koszwry&ł'.si6w .. .''. Na innym krośnie widzimy wiel 

ką plamę pośrodku tkaniny, po
nieważ nie z;abezp'eczono towaru, 
rozpiętego na vta!rsztacie. 

dować „gniazdo" lub wypruć gru- ca tkaczy, pozostających pod o- Oto ogłoszenia, jakie często-gęsto spotylcamy na lamach nauej prvuy. 
Różne instytucje, zakłady, biu'ra itp. - :ie to pracy, w Polsce jest, n.a uczęl· 

by wątek. Tkacze w partii ob. pieką obowiązkowego i czujnego c;.e, pod dostatkiem - reflektują na iych es,; owych pracowników: in:iy-
Szeflera podobnie jak i on sam majstra i jak ujemnie wpływa nierów, mechaników, robotnikow burfowlanych, biurafotów, rno.szynistki itd. 

Majster Szefler ciągle narzeka, 
że tkaczki źle pracują, a i one 
również nie zbyt pochlebnie wy
rażają s:ę o nim. 

nie zdają sobie widocznie sprawy. na produkcję obojętność i niedbal Jeśli chod:ri o prasę :agranic:mq, „rochodnią", np. - francusk~ r:ecs 
że kaida niewykorzystana w od- stwo majstra, nie troszczącego się oczywist,a, :ie tom :::amia.,t zar>otrzebomznia pracy' występują oferty s po-
powiedni sposób minuta przynosi ani o tkaczy. ani o maszyny. &mkiwaniem pracy. Skutki, proS%ę u.w, rnorsluilfou·skiego bezrobocia. }e$$ 

straty produkcji!, a tym samym Gdyby w PZPB 17 było więcej jr.dnak tu Francji osmtnio wcale powai;na posada, która - jeśli się tak 

Nie trudno sprawdzić, że w par 
t:li ob. Szeflera stale bywa dużo 
nieczynnych krosien. Wiele tka
czek opuszcza pracę - majster 
nie zadaje sobie trudu, aby prze
mówić im do rozsądku i do -0by· 
watelskiego sumienia. Inni tka· 
cze wprawdzie sta"rili się do pra 

opóźnia podniesienie stopy życio- takich majstrów, jak ob. Madej, mo:ina wyrazić - pozostaje od dl11is::ego czasu w stanie chr<mic:mego „sa. 
wej robotnika. zakłady te napewno wykonywa· ofiarowania". „Oferentem" jesi sam prezydent Republik.i, Vincent Auriol. 

Sarn majster zbliża się do kro- łyby w_ terminie swe zobowiąza- A o/erw. wygląda następująco: 
s'.en tylko wtedy, gdy wezwie go nia produkcyjhe. Dlatego też za =-------------------
tkaczka. Nie próbuje wcześniej g<\dnienie szkolenia personelu tech Bookruwjqca Kolonia Marshallowska 

p . n. Republika Francwloa 
obejrzeć warsztatów· i zapobiec ze nicznego J·est bardzo ważne zarów 

saa11gażrtje natychmiast 
psuciu się maszyny przez czę- no tu, jak i we wszystkich innych jednego premiera, obeznanego 
ste kontrolowanie jej. zakładach pracy. IU. S. s techniką planowania marshalfowskiego 

jest zajęta przy drugim krośnie. Rad ~ t ' ' 
Ulubione zajęcie majstra Madeja O;:,Da J)roczy~ o~c 

ora:: kilkunastu ministrów, którsy 
Jlffl:'ll'lll~ll ':mr.~11~N'!Wlll:'ł11!1 mu w tej „robocie" pomog11 
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stanowi 'kontrolowanie czółene.K 

w C'.Casie. gdy krosno pnostaji:? m1'1\l~1i:;~~l1inl'11i;;1~l1~';11;;i~;:i~llllltf1IHHDI '1UT fabryce 1·D1. Dur•acza 
nieczynne, a tkaczka n:ci wycią· 1 n111111:111:rn,'1:1;i1:1a YY 
ga czyli pruje. Zdarza s;ę, że 

czółno bywa skaleczone, czy też Z okazji przedłerminOWPQO wykonania planu rocznego 
nierówne, plusz jest zniszczony Na podwórzu fabrycznym Zakła· kom pracy, Radzie Zakładowej i pod konuje 154,5 p10cent planu, Szym-
itp. - wiadomo, że te braki na· • 
tychmiast odbijają s!ę na jakości dów Dziewiarskich im. Duracza gro- stawow~j organizacji partyjnej zło- czak - 132,4 procent. Spośród naj-
produkcji. madzl się tłumnie cała załoga. Wśród żył w imieniu dyrekcji dyr. technicz lepszych szwaczek wymienić trzeba 

_ Cz:rsta rnaszynn _ to dobra robotników widać podniecenie i wy- ny zakładów tow. Sollńskt. Gdy o- tow. tow. Kłoszyńsłtą I Stępnłową, 

prodnkc.ja _ uczy swe tkaczki czekiwanie. Za chwilę bowiem ma znajmił, że Zakłady Im. Durncza wy- z cerowaczek - Kawecką. W wykoń 
r.iaister J\fadej. się roi.począć uroczystość z okazji konały plan roczny, na sali wybu- czalni wyróżniły się tow. tow. Roma 

Tkac-i;e, podlegający temu ·maj I przedterminowego wykonania planu chła prawdziwa burza oklasków i o- nowska .i l\·iinkiewicz. Trudno było 
stro\'.i, nie tylko w sol;otę czysz· I rnr.z'leqo, krzyków. Następnie sekretarz Orga- by wymieni..'.: wszystkich asów współ 
czą sw~ krosna. ale po każdej od- z dzielnicy Staromiejskiej przybyli nizacji Podstawowej, low. Celary od zawodnictwa indywidualnego i zespo 
rob!one.i osnowie. Skrzyneczki na na tę radosną uroczystoś;'.. I sekretarz czytał list od sekretarza ŁK PZPR łowego. 
leży cz:-.;ścić przy kolorowaniu tow. Tatarkówna oraz tow. Kosiiiskl. do spraw ekonomicznych, tow. że- Należy się spodziewać, że załoga 
sztuki, ponieważ kurz, wpaclaJ·ą- „Duracza" do końca br. wykona jesz 

Serdeczne podziękowanie całej za hrowskiego. _Tow. Żebrowski przcka- cze wie.le sztuk dzianiny ponad 

Reflektujemy na sity i. zw. trzeciej siły i „momej ręki" . Oferty s ty
cio rysami pr:syjmuje codsieruiie od rana do nocy V. Auriol, Paryi, 

Pałac Elizejski, Sprawa b. pilna. 
Jak u1iadomo, do t.ej pory zgłosiło się sporo „reflektant6w", odpowi.ada. 

jących war1uikom pau•y:iszej oferty. Same najbardziej „wykwalifikowane" 
siły renhcji francuskiej Moch, Schumann, Mayer, Bidault.„ 

P. pre::yde11t Auriol, owszem, radby :wangażować każdego s nich ,,na 
stale". Bardzo „reflektuje" na ww „reflektujących". Tylko, ie jakoś nic 
z tego nie u.".'·cltodzi. Kandydat, je<len po drugim, rezygnuje : dobrej i po
ważnej po!Vlrly. Clzoć każdy bardzo by pragnął, utr::ymat się 1111 st.anaui.sku 
„pren1 i l'ra". 

A pr::~'cz.rną tego .~tanu je$t fnkt. że: naród francuski na żrulnego z owych 
„prrmi<'nlw" n:e reflel:tuje. l\'ariid fmnc11~ld żą<la r:11d11 jednaki d!'mo
hrat~'c1mej i 11remiem rer>rezf'ntu}Qr:Pgo interesy kraju, a nie - zamorskich 
im1n•ria/i"tii11'. 

NiemniPi 11•nżnq pr=e.<zlrnilq jPM to. iP 11rzęd11jqcy u ciql{11 ro1m nie.•lmmej 
• pamirci b. prPmier Q1:<'11ille pmtrp11j(1c 111 myśl mnrslmllo11•~1.frh zaleceń 
do teę.o Mo1111ia zagmatrml go.<11odarhę /rnncushą. że nawl't lic:ni reflektanci 
na summl'isko premiera po za11ozmmi1t się z powstC1lym bałaganem, tcolq re
zygnowt1ć J zaszc::ytórv i pensji, 

cy do tkaniny :z nieoczyszczonej łodze, ~ w szczególności przodowni- zał serdeczne podziękowanie całej plan, wzbogacając tym nasz rynek. 
skrzyneczki, powoduje błąd. Jed- załodze za uczci~ą 1 pełną poświęce- (m. s.) -, 

n~~~~rym*~~·p ł . . ------------~----~~~==================~===== 
K. Tam. 

j~k ob. Madej, pomaga tkaczom rzemys drozdzowy nia pracę dla Polski Ludowej. Tow. N . kl b 
w ich walce 0 dobrą jakość, w Kosiński w przemówieniu s'wym pod 

Ś Owe U Y 
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walce o jak największą ilość eks• k I kre lił znaczenie przedterminowego 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.1111111111111.• 

try j primy, wy ona wykonania planu dla dzieła utrwale- l.'U,'l.'•111.t~il;l,1."IEr.'fllrl: J i:;t:•l'll'.111.'l:IWlmC~m['IITrlł!!l'.'111:1i' l,1~11~,fll(Clr!-

W szafce tego majstra panuje plan rOCZD". nia pokoju. Załoga im. Duracza pra- • 1 · t . 
wzorowy porządehi Paski róż- .T cą!wądalaprzykład, jaknaletywal raCTOila Iza oro' , ... T I wynalazco' 
nego rodzaju s~ przygotowane, W ostatnich dniach wykonało czyć o utrzymanie pokoju. Przema- tł l'l' 'W' 
gońce również i tylko czekają na roczny plan produkcyjny Zjedna· wiali następnie przedstawiciele Związ Akc1·a, kt6ra rozw;·-· 5iiA w t.odzm „yw' 1"'olowo 
zamianę. czenie Przemysłu Drożdżowego. ków Zawodowych i załogi fabrycz- l1l 11 ._ • & 

Często przychodzi wcześniej do Ogólna wartość towarów wypro- nej. • 
pracy a -0dch-0c!zi najpóźniej .• Test dukbitanych p:rzez ~jednoczenie w pferws-zydi :rz~·d<!ch~-.~11sledaH 
obowiązkbwy, ale wymaga także w ciągu br. wyniesła wedłuq cen przodownicy pracy, którzy najbar
od podległych mu tkaczy oho- niezmiennych -s 1937 r. około 

• 1 1;..., 11 5 ·1 ł dziej przyczynili 1iti do doskonałych 
w1ązKowo.,.,-i i dyscypJlny pracy. , m1 n. 7. 
Jeśli któryś z nich się spóźni, sta- Przedterminowe wykonani-a pla... wyników zakładów im. Duracza. A 
nowczo wymaga od niego odrobie nu jest wynikiem usprawnienia jest ich w tej fabryce wielu. Prawie 
nia straconego czasu produkcjt poszczególnych fabryk połowa załogi bierze udział we 

Akcja organi1.0wania Klubów Ra-1 WIZY'$tldCh w1~ych fabrykach ra
cjona liz.at<:>rów i Wynalazców rozwi- cjonal!zatorzy organizują s.:ę, szuke
Ja lię ostatnio w Łodzi w sposób I jąc nowych, doskonalszych form 
wprost żyw!ołowy. Nie ma prawie pracy. Jak dowiadujemy slę, nowo
dnia, żeby zakłady pracy n:e zawia- założone kluby rozpoczynają już 

damlały nas o utworzeniu nowych działalność, roztaczając qpiekę nad 
jednostek. pomy<Wowy:mi i z.dolnymi robotnik>ł-

Ostatnlo na tkaninie U.K. 16 oraz podniesienia wydajności pra- współzawodnictwie. Na czoło wysu
zaszła zmiana. Dawniej towar r::y, uzyskanego dzięki rozwijajq· wają 1ię dziewiarze: tow. tow. Scios, 
produkowano po :lewej \Stronie, cemu sit} stale współzawodnictwu. który wraz ze swym zespołem wy-

Ąpeł Fab.ryki Man,.n Tkackich, ml, śprJ.esząc i:m z pomoc" i redą 

która piea:wsm 2Xlrganizowała klub, teclm:czną. 

obecnie po prawej. Z tego powo- • 

du majster ma więcej pracy, 1ec:z Nasi korespondenci fabryczni piszą 

przyn;!ósi! pożądane rezultaty. We :---P-Z_P_B--N-r--f-
6
--

uzyskuje się zarazem towar o wie - .. ~~-.-· ·-- --·-·--

l~ lepszy. . B k t , . PZPW N 3 
nia~~r.b~i;1~1~:::afattchB~:J~ ra czys OSCI "1 r 
trów, napewno wykonałaby wszyst W katdej fabryce znajduje 11i9 ?'9- przedstawia li~ u nas sprawa higie. , gllłda umywalni& llkrtcalni, której 
k:e swe zobowiązania produkcyj- !erat higieny i bezpieczei1stwa pra- ny w rzeczywistości 1 Niedawno m ściany, wanny i a.zyby okienne nie 
ne. Niestety, nie wszyscy majstro ey. Słyszałem równie!, że i w na- czeM Kongresu Zw. Zaw. wybudo- widziały jeszcze w tym roku ścierki 
wie zdają sobie sprawę z ważno szym zakład21le istnieje podobny re wano łaźnię w oddziale !a.rbiarni. ani szczotki. 
ści tych obowiązków. Są taey, !erat. Niestety, tylko słyszałem Niestety, łaźnia ta w najlepszym Ale nie tylko umywalnie i ła'.fnlr 
którzy nie starają się przekonać gdyż działalności swej nie ujawnia wyn!;dku może służyć za magazyn majdujlł się pod taką ,czulił" op.\k!l 
tkaczy o konieczności wytwarza· 
n ia dobrego towaru. Tak np. w on w najmniejszym nawet 1topniu śmieci i wszelakiego brudu. Nie le- referatu higieny i bezpieczeństwa 
partii majstra ob. Henryka Sze- Zda\vać by się więc mogło, że mo· piej przed'ltawia się umywalnia na· pracy. Rozstawione w salach pro· 
flera widać naprawdę karygodne że na tym odcinku nie ma nic do tryskowa, która jest w 60 proc. unie dukcyjnych spluwaczki są tak brud
niedbalstwo. Niektóre tkaczki), zrobienia, że wszystko jest w najlep ruchom!ona i gdzie w dodatku niepo. ne, że stały się raczej zbiomik~i 
pracujące w tt!j partii, wykonują szym porządku. Tymczasem, jak I dzielnie panuje brud. Tak samo wy. bakteńi i wszelakiej infekcji. Pok6j 

w którym prze1liadujł majstrowie, 
Z Ż!l'cla ZSRR . • wprost razi brudem. 

U f b k • k h • Wobec tego zwraeam się w imieniu 

n O W o· C Z e S n e a r Y I - U C U I e ~:bo:ni~~w n~~~::;wn!::;an~~!% 
Sanaczne, urozmaicone i tanie •••••••„•••••••••••••••••••„••„•····~··•••••• :referatu higieny i bezpieczeństwa 

posiłki w moskiewsłcich stołówkach 
Zwiedziłem ostatnio kilka mo:s· rządzeniach, jakie w związku z tym Nawet w najbardziej gorącej PO· 

kiewskich stołówek, m. in. stołóv;. wvdano. rze, kiedy równocze~nie jedzfł obi11d 

································ _„.„ .... „.,.„_,,,„ •• „.„„ .• _,„.„-.... „ •..••• „. 

pracy. 
8. W arcikowsld 

korespondent fabryczny „Głosn' 
:1 PZPW Nr 3 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W PZPB Nr 18 w t. rw. „Nldarce" 
Klub RacJonalizat<>rów i Wynalaz
ców powstał dnia 21 b. m. Tego 
dnia odbyło się zebranie, które mia
ło na.prawdę uroczysty charakter. 
Klub hozy 29 człan.ków. Przewodni
czącym został jubilat pracy inż. przę 
dzalni ArkAdlun Grocholski, wi
ceprzev.rodniczącym - racjonalizator 
tow. Czesia.w Nowak, sekretarzem -
kierownik remontu ob. Gliwny, 
członkami zarządu - racjonal:zato
rzy Jan Szymczak l Tadeusz Andrze 
jewskł. 

PZPW Nr 5 
W 'Układach przemysł'U wełniane

go powstał już tn:ecl :r. kolei klub, 
tym razem w PZPW Nr 5. Skład za
rządu przedstawia 1ię następująco: 

przewodniczący dy.r. tech. ob. Ko
czewski, wiceiprrewodniczący dyr. 
nac-z. ob. Kobu~ sekretarz - maj
ster JC.ozal, cuonkow.:.e za:rządu: maj 
ster Kaźmierski i braka•rz Leśnie
wicz. Chre!aż klub został utworzony 
nie dawno, ro?.patrzył już jeden 
wniosek racjonalizatorski. Jest to 
wniosek majstra pralni tow. Andry-

siaka w ap:rawie zabea:11>łoozenia ło
żysk w suszarce pralnl. Klub odrazu 
wykazał awą .siPr.awność w pracy. 
Wniosek został roz.patrzony bardzo 
szybko. Oszczędność obliczono na 
120 tysięcy zł. w stosunku rocznym ' 
natychmia~t prz;"Zl!lano racjonaliza
torowi premię w wysoko~ 17.750 ll. 

I PZPB ·Nr 4 
W dniu 20 bm. w obecnOOci przed

staw:cleli d~ekcjl, partii i Rady 
ZakladQWej odbyło się w PZPB Nr ' 
p!erwsze organlzacyjne zebranie no
wo założonego Klubu Racjonaliza
torów. 

We wstępnym przemówieniu tni. 
Przeźda:leckt omów.ił znaczenie Klu
bu dla · fabryki:. i dla całego przemy
słu, oraz zwrócll uwagę, że niejeden 
pomysł z p<>wodu braku odipow.!ed
nich rysunków czy obliczeń nie był 
dawruej :realizowany, gdyż robotnik 
racjonalizator nie umie często opra
cować techn;cznie ~ego pomysłu. 

Zadanie to będzie spełniał obecnie 
Klub RacjO!llalizato:rów. 

Po praemówieniach dyr. naczelne
go i sekreta!'7.a Podstawowej Orga
nizaqj! Partyjnej tow. Trzeciaka re
bram. zaipo.znali się ze statutem Klu
bu oraz przystąip!li do wyboru za
rządu klubu. 

Zebranie u..akończyłQ się przemó
wieniem nowowybranego przewod
niczącego klubu inż. Przeździeckie
go, który za~elował do obecnych, 
by jak najliczn:ej uczestniczy!: w 7.e 
braniach klubu. 

Marla Majewska 
korespondent fabryczny 
„GŁOSU" z PZPB Nr'4. 

kę ogromnego :tespołu włókienni· Prócz stołówki cen~alnej. w .ko~· robot!li~y .fab~yki i uczniowie .szkoły 
czego „Triechgornoj Manufaktn- binacie czynne są dwie stolowk1 die- rzem1es!mczeJ, ~ st?łówce me ma 
ry". Kombinat ten zatrudnia kil· tetyczne, przy czym koszt wydawa- tło.b.11. Uruchamia s1~ wtedy drugi: 
ka tysięcy robotników. W pobJi . nych w nich obiadó_w w 50 procen· kasę, a o?zież w szatni przyjmuję w 
żu najważniejszych oddziałów fa. tach pokrywa . Związek Zawodowy tYJ;ll czasie tr~y osoby. Vf salach pra. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••&••••••••••••••••• 
lirycznych mieści się stołówka cen i dyrekcja kombmatu. . CUJą. wszystk1e kelne:·k1, ~a wyda-
tralna, która sama wYgląda jak Personel stołówki Sokolruczew- wame ootraw prz?'d:r.1ela s.1ę do ~o 
wielka fabryka-kuchnia. skich zakładów remontu wag~nów mocy kucharzom Jeszcze kilka osob 

zdobył pierwsze miejsce we wspołza. Sieć stołówek moskiewskich roz
wodnictwie pracowników stołówek szerza się z roku na rok. W dzielni. 
Niedawno stołówce wręczono pl'Ze cach .fabrycznych powstają nowo 
chodni Czerwony Sztandar. czesne fabryki-kuch:1ie, stołówki i bu 

Przestronna sala, zalana słońcem, 
z mnóstwem stolików niebieskiegc 
koloru. Rozłożyste palmy i udekoro· 
wane zielenią bufety. O godzini~ 11 
sala zapełnia się. W ciągu 15 mmut 
kelnerki zdążą przyjąć itd każdego 
zamówienie, podać obiad i sporzą
dzić rachunek. 

Ot-war.cie 
nowej tkalni 
~~~!.!!!.w1 !.~.!.,w ~~~~~~„ ®zmua 7U'!tlJ1l ~ elaaJ 

Dziś na obiad przygotowano duży 
wybór potraw: osiem zimnych prze
ka tiek, 5 zup, 11 drugich dań i 8 ja
;.-z~·n. Podobnie, ,iak w każdej pierw 
s:!orz~dne.i stołówce, jest oczywiście 
i danie ,,finnowe". 

Kino vnic:r.ka stolówki, Lobac'l.e
wa, pok:1zuje nam grubą k3ięg<, 
tnYt12 i życzeń. . , . 

y,· ksiażce obok podz1ękowan zna.i· 
dnją się· również uwagi krytrczne 
Ohok każdej uwagi wpisana jest od. 
'<>wiedź administraeii stołówki o za 

I tu lokal stołówki jest komforto fety dla obsługi robotników, pracn 
wy, "-;;godny. Na stołach białe obr:i- j~ :·yd1. \~' nocy. Ni_e<lawno .rozwa.i-ł~ 
:sy ładne naln-ycia. Kucharze gotllJI! się goscmne podwoJe noweJ stolow
potra wy tylko w niewielkiej ilości - ki '\. fobr::cc tytoni•J „Jawa". l.Ji. . 
na 3~35 osób, dogotowując zupi; racją głównej sali zaj~li się plastyc:. 
i drugie danie w miarę. , potrz.eby. i architekci. 
Dzięki tem}l . ~ażdy gosc. st.ołowk1 W roku bież:icym przeprowa 
otrzymuje sw1eze, smaczne 1 nieprze. dzono w l\fo~kwie społeczną ko11 · 
stałe p1>trawy. trolę stolówek ro:>otniczych. U-

Przy wydzielaniu produktów do dział w tej kontroli wzi~'. y ty.~i~ · 
kuchni obecny jest lekarz ,dyl'ekto1 ce aktywistów zwii)zkowych, pra· 
stołówki i kontroler społeczny, de cowni\ów hanrlln i sl · · ,. zclro· 
]f'gowapy pr;;ez fabryczną zalOR';' wia ornz kontrolerz~ \ .:cczni. 
Osoby te sprav;dzają również jal_rn~{ W rezultnrie kontroli I• a~;niętc 
przygotowanych potraw i wpisu.i;; znaczne polep<ze,ie j:d<ri ::ci po-
ocenę do specjalnego dziennika. ~· traw i usprnwnienie ich p;· ~";O· 
podstawie tych. ocen ustala się wy towyw;onia w wit>k~zości stołówek 
niki wsvółzawocinictwa kucharzy. robotnicuch stolicy radzieckfoj. 

Włókienniczego Nr 7 w Kaliszu uru- z 'ł d · t · 
~~~.~~~ą:ą ty~~0 dn::~z~!~'!v tk~~:i:~ wymązcy we wsp~ zawo me Wie pracy 
kich. Zakłady Wytwórcze Transformato-

Na uroczystość otwarcfa przybyl!: rów i Unądzeń Termotechnicznych 
minister tow. Stllwiń'lki. przedstawi 

P t .. D kt Fahryka M 33, zakończyły niedawne ciele CZPJG oraz ar 11. yre or 
naczelny ;r,akladów, tow 'Maruch:> swój pierwszy etap Wf;pólzawodnic. 
nakl·e(lił zebranym dTogę rozwo.iu twa. Okazało się, że już w pierw
fahn•l·i. którei znlo!?a w cine.-u oi;;tat szym etapie wysunęło się na czoło 
nich· 4 lat zwi e.ks1yla ~ię czteTokrot. wi·elu 

b robotników, którzy w znacz-
nie. Z:i!·;Jarly kalb; l;:ie wl,roczyły o ee 
nir w fazi;- rozhuclow:v i w prz.v~zło nym stopniu przekrcczyli swe norm~· 
ści mafo shnowić 5erlna z miiy·i('lr i z.i:lobyli znzczytny tytut przodow 
~7.wh fabryk jedwabniczych w ników pracy. Ponieważ najwyż«zy 

Pol~ce. procent normy wyrobiło jednocześnie 
Uroc7.ntoś~ otw:n·da nowej tkaln · 

uro, maicilo Pol~kie R'l:lio. 'Jl"!!!lnizu. czterenh robotników, trzeba byłe 
iąc dla robotni1'ńw koneert „Przy so- więc czterem przyznać pierw~ze na 
bocie po roboair" &Tody po 4 i pół tysiąca złotych. Na, 

grody te ofrzymali: murarze Urba . 
szek i Gnatkowski, tokarz Dziudr 
i spawacz Palnszkiewicz. Wszyscy 
oni wyrobili po 132,5 proc. normy. 

Dwie drugie nagrody po 3.000 zł 
otrzymali: ślusarz Szklarek i murarz 
Romanowski. Trzy trzecie nagrody 
po 2.000 zł przyznano murarzom: 
Antkiewiczowi i Górnemu oraz ko
walowi W ołoczko. 

Od pierwszego października ZWT 
i UT 111:33 wkroczyły w drugi etap 
współzawodnictwa. 



22 i 23 pażdziernika - to dni 
p~envszej konferencji łódzkiej 

Związku Młodzieży Polskiej. W 
sali Filharmonii obradowali starsi 
koledzy i koleżanki harcerstwa -
zetempowcy, nad zagadnieniami, 
które intepesują i którymi żyje 

organizacja zetempowska. 
Delegaci kół ZMP·owskich oma

wiali spr:a"Ary młodzieżowego 

w.spółzawodnictwa pracy, młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
szk°olenia organizacyjnego, łącz
ności miasta ze '<Y"Sią, podnoszenia 
wyników w nauce i wiele, wiele 

Harcerze na „Konferencji 
................ ................ ZMP ................ . .... „ ........ . 

innych tema\(>w. 
W obradach wzięli również u

dział przedstawiciele harcerstwa. 

• * • 
Na salę obrad przybyła delega-

cja harcerska. 
Na wysoką, czerwoną mó·wnicę 

wchodzi druhna Henia Stęgowska. 
Joot bardzo przejęta ! wzruszona, 
mówi trochę drżącym, ale jasnym 
donośnym głosem: 

Kochani Koledzy! 

W imieniu łódzkich harcerek { 
harcerzy witam waszą konferen· 
cję. My wszyscy razem z wami 
walczymy o zbudowanie Polski, 
w której wszyscy ludzie będą 
szczęśliwi. Będziemy się , dobrze 
U(.'ZyĆ i pracować, aby prędzej 

zbudować Polilkę .socjalistyczną. 

Chcemy dobrze służyć wielki~j 

sprawre walki o pokój na świecie. 
Melduję wam, że x okazji waszej 
konferencji.. . .f tutaj druhna He
nia wylicza liczne prace, jakimi 
jej koleżanki i koledzy harcerze 
uczcili łódzki\ konferencję. 

ków, wyda.Je eię, że cała sala drży 
i krzyczy. Na mównicy staj'e druh 
Bohdan Szymański i wznosi har· 
cerski okrzyk: 

Niech żyje Związek Młodzieży 

Polskiej, starszy brat organizacji 
harcerskiej! 

Sala skanduje setkami gł06ów 

Z! H! P!, Z! H! P! 
Druhna Henia i druh Bogdan 

wręczają kol. przewodniczącemu 

ZMP Matwinowi wiązankę kwia-

tów. . 
Drużyny harcerskie odwzajem

niajit się okrzykami I skandują 
Z! M! P!, Z! M! P! 

• * • 

Zrywa sfę znów buTZa oklas- wach. 

Co się stOło z faraonem.? 
knięte drzwi spokojny głos Woj
tusia. 

.•....•........................•...•............•..•.....•....... „ ..... „ •••••••••••••••••••••••••• 

Mama wyprosiła Henia z poko· 
ju. Skrzywiony jak do płaczu chło 
paczek wyszedł na podwórze. A 
tak chciał usłyszeć o tej historii 
staro, - staro-·-

Henio już zapomniał, jak tam 
było dalej. 

- Egipt... Rok 1292 przed na
rodzeniem Chrystusa. Na tron 
wstąpił Ramzes II-gi... Nowy fa. 
raon zebrał olbrzymie wojska, by 
stoczyć decydującą bitwę z Hety
tami. DZIECI z REGNOWA Wojtuś siedzi nad książką -

zaczyna czytać na głos : 
W tej chwili powrócił ze spaceru 

sześcioletni Henio. Nawet nie war 
to wspominać, że już nie dowie
działem się dalszego ciągu dziejów 
Ramzesa, że nie dowiedziałem się 
bliższych szczegółów rozstrzygają
cej bitwy z Hetytami. Mogę wam 
jednak zaręczyć, że również i nauczy 
ciel historii starożytnej nie mógł 
się nazajutrz dowiedzieć od Woj
tu_sia, co się stało z faraonem Rans 
zesem II-im. 

~1111 
lllium11UIU jadą obejrzeć Stolicę Wojtuś rozłożył książkę na sto

le i spojrzał groźnym okiem na 
sześCiolet~iego braciszka- Henia:. 

- Uciekaj z pokoju. Muszę się 
uczyć. Rozuuuumiesz? 

- Egipt ... Rok 1292 przed naro 
dzeniem Chrystusa„. Na tron 
wstąpił Ramzes II-gi... Nowy fa
raon zgromadził olbrzymie wojska, 
by stocŻyć decydującą bitwę z He 
tytami... 

zebrał olbrzymie wojska, by sto
czyć decydującą bitwę z Hetyta
mi. Bobik, Bobik, wariacie, co ty 
wyrabiasz ! No. już dobrze. Teraz 
daj łapę. Co, to tak się daje łap
kę? Zapomniałeś już, jak cię uczy
łem? Nie tak. Trzeba przysiąść na 
tyinych łapkach. O, tak. Rozu· 
miesz? Co, chcesz mnie ugryźć? 
A pasek znasz? Jak ci przyleję pa 
rę razy, to będziesz grzeczny i bę· 
dziesz się uczył. Będziesz się słu
chał? 

Dżś kierownik naszej szkoły o
majmił nam niezmiernie miłą wia 
domość. Dowiedzieliśmy się, że Or· 
ganizacja Partyjna, Rada Zakłada 
wa i dyrekcja PZPB Nr 2 w imie
niu załogi robotniczej wyra.ziły 

zgodę na urządzenie dla nas, dzie
ci z Regnowa, wycieczki do War
szawy. Radości nie było końca. 

:Wszystkie dzieci tańczyły i skaka 
ły. Nareszcie ujrzymy naszą uko
chaną Stolicę, o której nam tyle 

- Czyj ojciec? 
uczycielka. 

- Wali. 

spytała na-

Dzieci spostrzegły, ·~ Ellzaweta 
Iwanowna pobladła naraz i war
gi jej zatrzęsły się, jakby chciała 
si ę śmiać albo płakać. 

- Co wy? - zaszeptała - co 
wy mówicie? 

DzieCi, plącząc i przerywaj'ąc so 
b ie nawzajem, opowiedziały, co 
dziś rano nadawali przez radio. 
Kiedy doszło do imienia kapita
na Moroz.owa, Wołodia znowu 
utknął: 

- Filikt - zaczął - albo Fi
likst.„ 

- Fe-0kli.stowicz - pÓdpowie
działa nauczycielka. 

- Właśnie - to, to - ucieszył 
się Wołodia Feoklistowicz! 
Elizaweto Iwanowna, a pani skąd 
to wie? · 

Nauczycielka przysłoniła oczy 
ręką. 

- Chodźmy - !POWiedziała 

- chodźmy pr~o do Morozo-
wef! 

I pobiegła tak prędko, że dzie
ci ledwie za nią nadążały, a prze
chOtinie przystawali i .spoglądali 

h nimi. 
- Tutaj - zwróciła się do 

dzieci i skręciła w bramę dużej 
kamienicy, drugiej od rogu, 

- A co? - nie mówiłam ci! 
,...... triumfowała L i·za. 

- Elizaweto Iwanowna, myś
my tu już byli - ,powiedział w~ 
łodia - nie ma tu żadnych Mo
rozowych. 

- Chodźmy, chodźmy - popę 

dzala ich nie zatrzymując się 

Eli.zaweta Iwanowna. 

Kiedy już ·szli po schodach na 
góirę, Liza powiedziała: 

- Elizaweto Iwanowna, a mo
że to jest naprawdę ojciec. Wali? 

- Tak, moja droga. To on . 
I ·wan F eoklistowicz Morozow. do 

' 

w szkole opowiadano! ~adne z nas 
jeszcze Warszawy nie widziało, 

chociaż tak blisko mieszkamy. -
Naszą kochaną Warszawę znamy 
tylko z mapy - teru ujrzymy 
Warszawę i Wisłę. 

,Składamy wszystkim robotni
kom z PZPB Nr.2 11erdeczne po
dziękowanie oraz pozdrowienia. 
P?syłamY, także nasze pozdrowie
ma dla przodowników pracy z 
PZPB Nr. 2. 

- Nie rozumiem! - odparł zdu 
miony Henio. 

- Boś głupi. Ty zawsze niczego 
nie rozumiesz. A ja mam się uczyć 
historii starożytnej. Muszę się sku 
pić. Musi być cicho! 

- Będę cich.o - prosił He;rlo. 
- Mamo - wrzasnął Wojtuś. 

Niech mama. zabierze tego brzdą· 
ca. Muszę się uczyć! 

~···••&••························· • • • • L. Pantelejew Tłum. Bobińska • 

i NOWA i 
m • 

Dawno j~ nie czytalom nic o 
dziejach Egiptu. Chciałem sobie 
przypomnieć, co to się stało z Ram 
zesem II-im. Nadstawiłem cieka
wie ucha. Zamiast jednak dalszych 
wywodów o wielkiej bitwie farao
na z królem Het~ów - w poko
ju W ()ljtusia roZleg~ się dzikie 
wrza.~ki i śpiew. Vlłl'>sy mi stanę~ 
ły na głowie. Dopiero po chwili 
zrozumiałem - oto W oj tuś toczy 
bitwę z urojonyn1 wrogiem -
Tam, tam, tam _:.. tra- ra -ram. 
Trwało to prawie pół godziny. 

Przez ten czas pokój pełen był 
wrzasków bojowych, przesuwania 
krzeseł i okrzyków zwycięstwa. 

Dopiero tęraz ~oiu~f~e~,' ~~~ 
się stało w pokoju .. Ramzes znow 
poszedł w kąt, a W oj tuś zajął się 
Bobikiem. Po upływie pół godziny 
Bobił już widocznie służył, jak na 
leży, i podawał łapkę, bo Wojtuś 
nagrodził go pochwałami. 

I znów usłyszałem przez przym-

Nagle w pokoju Wojtusia za.le~ Rzeczy ciekawe 
gła cisza. Zamieniłem się cały w 

: (Dokończenie) : 

••••••••••••••••••••••••••••••••• 
słuch, chcąc dowiedzieć się za 
wszelką cenę, co się stało z Ram
zesem II-im. Drzewa; które parzą 

wódca eskadry. 
Wali. 

To jest ojciec się na ko.lana przy łóżku, objęła Wtem Wojtuś zakrzyczał na ca- Podróżnicy, zwiedzający pod-
dzi ewczynlcę ramionami powie łe gardło. • zwrotnikowe kraje często opowia 

siebie powszechną, uwagę. Ob::ik 
stał słup, na tabliczce którego wy 
pisane było ostrzeżenie, by publiez 
ność nie dotykała liści. 

Na czwartym piętrze, nauczy
cielka zatrzymała się, wyjęła klu
kluczyk z torebki i otworzyła tym 
kluczyk!em zatrzask. I zanim dzie_ 
ci zdążyły się zdziwić, otworzy
ła szeroko drzwi i powiedziała: 
_ - Prosimy dalej. 

W korytarzu było ciemno. 
- Ostrożnie - prnestrzegła 

Elizaweta Iwanowna - tu stoi 
kufer. 

Pomimo to Wołodia rrlążyl nat 
knąć się na ten kufer i aż krzy 
knął. 

- Mamo! Czy tą ty? - dał .się 
słyszeć za drzwiami cieniutki gło 
sik - dzieCi, poznały głos Wali 
Morozowej . 

- Ja - powiedziała Elizawe
ta Iwanowna i otw'Orzyła drzwi. 

- Co tak prędko? Już kupi
łaś? 

- Nie, córeczko, gazety nie ku 
piłam. Ale zobacz, jaką ci za to 
przyprowadziłam wyborną żywą 
gazetę. 

Wala Morozowa leżała w łóżku. 
Uniósłszy głow~ znad pqduszki, 
z lękiem i zakłopotaniem patrza 
la na Wołodię i Lizę, a oni oboje 
nie mniej zmieszani stali we 
drzwiach. 
Chwilę Wala patrzała na nich, 

później krzyknęła i z głową scho 
wała się pod kołdrę. Elizawcta 
Iwanowna podbiegła do łóżka 
zaczęła ściągać z niej kołdrę. 

- Wyłaź, wyłaź - dość już 
ukrywania się. Martwiłyśmy się 
samotn<ie, a cieszyć będziemy 
się wszyscy r azem. - I t ak głoś
no się zaśmiała, że Wala nie wy 
trzymała i wyjrzała spod kołdry. 

- Bo co? 
Elizawet:i Iwanowna osunęla 

Serwus, Kazik! Dokąd I . . . ' 
działa: idziesz? daJą i piszą o zagadkowym dnc-

- Wala, tatuś fyje! - Serwus, Wojtek - odparł! wie, boleśnie parzącym zwie:-zęta 
Przcrz kilka sekund Wala nie od kolega, przechodzą;y właśnie pod j i ludzi, którzy się go niebacznie 

rywala oczu od twarzy matki, po oknem .. - Wychodz! . . j dotkną. Lacińska nazwa tego drze 
- Nie mogę! - odpoWJedz1ał . " 

tern opuściła głowę na poduszkę Wojtuś. Uczę się historii. Ramzes wa brmu: „lapertea crenulata . 
i ro.zpłakała się cichutko. A kie- II-gi. A ty już wracasz z biegów? Drzewo to, należące do gatunku 
dy podniosła głowę, dzieci zoba- - Tak! pokrzywowych, zawiera w sobie 
czyły, :be Wala już nie płacze, tyl - No, i kt~re miejsce? s~jalną materię, wydzielają~ą 
k . ś . . I d . t - Czwarte. . l ki kryw . d l 

o się rmeJe. opiero eraz _ Czwarteee! Ty ślimaku! się przez w os , po aJącą o 
jak się roześmiała, Wołodia i Li- w ten sposób ro~mawiał dalej Iną stronę liści i sprawiającą pi·zy 
za zauważyli po raz pierwszy, że Wojtu~ z kolegą przez okno. Do dotknięciu dotkliwy ból i zapale
Wala jest bardzo ładna , że ma kładnie omówili wyniki marszów nie Owe włoski mające formę mi 
białe ząbki i bardzo piękne zło~ jes,iennych: . Wy~m.iewal.i kolegó.w, niaturowych kolców wydziela"ą z 

ktorzy zaJęh dziesiąte i dwudzie- . . . ' . J • 
ciste włosy, a najważniejsze, ż~ ste miejsca. Skrytykowali Michał- siebie truJący płyn, a ten staJe s:ę 
jak dwie krople wody podobna ka, ze się przewrócił i rozbił sobie przyczyną wielkich męczarni b
jest do Elizawety Iwanowny. nos. Potem okno się zamknęło i dzi, nieostrożnie przechodzą :y :h 

Dzieci zdziwiły się choć nie w pokoju rozle~ł s~ę znów mono- obok t~go drzewa. . . 
. ' . . . I tonny głos W0Jtus1a. Do medawna w Madrasie (m1a-

bylo w tym, rozumie się, nic dz.i- I „.Egipt... Rok 1292 przed naro· sto leżące na wschodnim wybrze-
wnego. , dzeniem Chrystusa. Na tron wstą żu Indii), istniał egzemplarz .,drz~ 
· Koniec. pił Ramzes II-gi. Nowy faraon wa palącego", który zwracał na 

Drzewo parzące należało do ro. 
dziu~ dość rozpowszechnionej w 
Azji, a najczęściej spotyka się je 
w Himalajach, w Ass'anie, w po
łudniowych Indiach, Birmie i na 
CeJlonie. W okolicach połu·lnio 

wych „lapartea crenulata". do'iiir 
ga rozmiarów drzewa średniej 

wielkości. 

Ta szczególna 1 niebezpieczna 
roślina wydaje nieprzyjemny z.a
pacn, który ostrzega podróżnych. 
Oparzeliny, jakie sprawia, nie 3ą 
groź.ne dla życia, lecz wywołują 
męczą cy ból, który trwa całj· mi 
miesiącami. Podrożni czę8to t-ywa 
li świadkami męczarni ,krajow·
ców, którzy nagim ciałem nie
ostrożn ie dotknęli liści palą:Jeg'l 
drzewa. 

NIECH ŻYJE 
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przyjemnie. 

BASIA· - Uczciliśmy konferencie 
praca. 
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Zarząd Miejski remontuje domy Wielki • wa ee 
pod hasłem 

„Młodzi w wolce o pokój" 
StaraJlliem Zarządu PowiatoSpółdzielcy pomagają przy odgruzowaniu miasta 

wego · Zl\IP w Kutnie odbył ~ię 
prac. Kredyty i fundu&ze przewi- w dniu 25 :paź::l.r,'ern i ln. w i'ali 
dziane na rok bieżący muszą być przy ul. Sieinki :!'wi~za 22 ;vii!lki 
wykorzystane. Czyn spółdzielców wiec młodzieżowy zorganjz-0wa· 
kutnowskich powimen jak najszyb · ny pod hasłem: Mb.hi ';\" walc.e 

Swego czasu burmistrz miasta ków bytu klasy robotniczej w na-1 jak komórki, ubikacje itp. Zakła
ob. Kustosik zwrócił się z apelem szym mieś-:ie. Prace te dokonywa da się nowe rynny ściekowe. W 
do społeczeństwa kutuowskii:go o ne są w różnych dziedzinach. Jed- I wielu wypadkach przeprowadzone 
pomoc w odgruzowywar:iu miasta. ną z najważniejszych z nich są zostały roboty kanalizacyjne przez 
Jako jedni z pierwszych stanęli do kapitalne remonty domów miesz- dołączenie do głównego kolektora. 
pracy spółdzielry zatrudnieni w kalnych przeprowadzane z Fundu Ponadto wybudowano 8 dołów osa 
PSS-ie. Ubiegłej niedzieli pomaga szów Gospodarki Mieszkaniowej. dowych i wiele pomieszczeń na 
li oni przy robotach pro~adzonych O::;tatnio dzięki otrzymaniu przez śmieci. _ 
przez Zarząd Miejski. Czyn ten Zarząd Miejski większej ilości ma Prócz tych remontów Zarząd 
powinien znaleźć naśladowców teriałów budowlanych akcja ta Miejski prowadzi również roboty 
również wśród pracowników in- znacznie spotęgowała si·~· W 31 .polegające na gruntownej przebu 
nych zakładów i instytucji. budynkach mieszkalnych Zarząd dowie niektórych całkowicie zbu-

Kutno posiada jeszcze dotych- Miejski przeprowadza kapitalne re. rzonych czy też spalonych domów. 
czas dużo śladów wojny w postaci monty polr,~ające na naprawie ze- Będą to budynki przy ulicach Ba
zbui;zonych domów, ulic i placów. wnętrznej Jak i wewnątrz samych rlickiego 44, Kościuszki 7, Sien
Również i pod względem czystości budynków. Reperowane są zaryso kiewicza 7 i 24 oraz przy Placu 
nie należy do przodujących. Trze- wujące się ściany, zakładane są Wolności 24. Przewiaywany koszt 
ba pamiętać, że stan ten możemy nowe stropy, piece, podłogi oraz przebudowy tych obiektów będzie 
zmienić i to w stosunkowo szyb- są remontowane klatki schodowe. wynosił w pierwszym okresie bli
kim czasie, ale wówczas tylko je- We wszystkich tych budynkach do sko 200 tysięcy złotych. Do tej 
ś!i wszyscy wezmą udział w tych konuje się napraw dachów, jak pory rnbót tych wykonano na su
pracach. J również u~upełnia się zniszczone mę 75 tysięcy złotych. Należy 

Zarząd Miejski w ostatnim cza-1 tynki. Na podwórzach 42 nieru- zwrócić uwagę na jak najliczniej
sie przeprowadza . szereg robót chomości naszego miasta, remon- szy udział całego społeczeństwa 
zmierzających do poprawy warun towane są budynki gospodarcze kutnowskiego w wykonaniu tych 

Trud~ości trzeba przezwyciężyć 
Roboty drogo~e nie mogą się opóźniać przez złą organizację procy 

W pobliżu Krośniewic prowa
dzone· są w tej chwili roboty przy 
zakładaniu i reperacji nawierzch
ni. Roboty te prowadzone są na 
odcinku 7 km. Prace zostały roz
poczęte w połowie czerwca br. 
Zamiarem zatrudnionych tu robot 
ników było wykonać roboty 
wcześniej niż to przewidywał 
plan. N:estety, zamierzenia te 
prawdopodobnie nie zostaną w 
całej pełni wykonane. Składa s'.ę 

na to w:ele przyczyn. Sprzęt uży 
wany do gotowania masy asfalto
wej nie był od dawna remontowa 
n~'· W związku z tym ulega on 
częstemu zepsuciu, co z kolei po
woduje zupełnie n epotrzebne 
przerwy w pracy. Drugą przyczy
ną hamującą pracę jest nieregu
larna dostawa niektórych materia 
łów, jak na przykład mączki, u
żywanej do wyrobu asfaltu. Są to 
przyczyny opóźn:aj ące przebieg 
pracy. 

ciej znaleźć naśladowców. o pokój! 
W tej chwili pozostało jeszcze u dział w wierci.i tym wz] ęla 

w Kutnie 11 budynków, posiadają mł-0dzież szkolna i roi1otnic::a. ,z 
cych 097 izb, które należy jak naj terenu Kutna. Na wiecu wygło
szybciej wyremontować. Domy te szony zostal referat polityczny 
zamieszkałe są przez 63 rodziny. obrazują.cy doty.~hczasowe osią 
Dotychczas akcja remontów kapi- gnięda międz~r11 ::i 1-.1dowcgo oho 
talnych prowadzona przez Zan1ąd zu pokoju ze Związ·kiem ha· 
Miejski z funduszów państwowych dzieckim na CZ·e'le. 
zabezpieczy!a dach nad głową dla 
1.301 robotników. Jesteśmy prze- W boiratej części al·ty.styczne.i 
konani, że akcja ta doprowadzona wzięb- udział zes.p-0ły ś?.rietlico· 
będzie do pomyślnego koflca. we z zal:.łn.Jów pracy i szkól. 

Szeregi Towarzystwa Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 
_ stale wzrastają 

W uhieg-h- piątek ocllirło f'i~ o 
g-ólne zebranie· pracowników 
Po\\.'<:.:?.echnei 8pólclziclni Spo
ŻV\YCÓW \\' Kutnie. ?\a zehra.niu 
tym powzi('to uchwalę o gre
mialnym wstęp-0,Ya11iu wszy.;t 
ki eh praco,,·nikóv17 w szeregi 
TPPR. Tym samym zebrani daili 
w;v-raz gł~bokiemu p·rzekonaniu, 
ż'.e w ten sp-osób będą. mo:gli pod 
kreślić i utrwalić więzy prz~',jaź 
ni łą.czą,ce obyrlwa narody, 'V wy 
głoszon~'rn 'na zebraniu referacie 
przctlst.awicicl Po~,viatowegQ Za· 
nąrlu TPPR tow. Sta.nislaw Jan 
kow!"ki mó\Yił o wielkiej roli na 
rodu radzieckiego w walce o 
pokój i o ogromnym znacze-niu 
ZSHH iako pierwszego kraju 
zw~rci QSki.ego <;ocjalizmu, który 
zniósł w~·zysk człowieka przez 
crłmvieka. 

lrnwie i zas1:ępcy ol). oh. Wa'Jiak, 
H:aźmiercz.ak, Grudniewicz, Ro
d 3j mi e·rski. 

Należy d-0dać, że koło T ... 1PR 
przy Powszechne.i Spóhlz! ~lni 
Sp-ożywców będzie jednrm z 
więkl'lzych na, terenie na~ze~o 
miasta, ho już w tej ·~hwili przy 
stą.piło do 1J.1iego p.rzeslło 120 pra 
c-0\vników. 
................................... 
Lowicz 

Rozdział nawozów 
W dniu 22 bm. cdbyło się w Ło

wiczu posiedzenie Powiatowej Ko· 
misji Nawozowej z udziałem przed 
stawicieli partii politycznych. 

Mieszkańcy powiatu kutnowskiego 
Przed przystąpieniem do wy

konywania robót należało zastano 
wić s:ę nad sposobami umożliwia
jącymi uniknięc:e ewentualnych 
hłędów i niedociągn· ęć. Nie zosta 
lo to jednak dokonane. Najlep
szym przykładem tego są trudno
ści, jak:e kierownictwo robót ma 

z organizowaniem dostatecznej 
ilości siły roboczej. J ednak m imo 
wyłanian'a się tak różnorodnych 
trudności, roboty na drodze Kut
no - Krośniewice będą w zapla
nowanym terminie wykonar:.e 
dzięki toczącemu się przy bu
dowie współzawodnictwa pracy. 
Mimo, że nie jest ono jeszcr-:e w spo 
sób należyty :zorganizow:me, n;e 
mniej jednak wyniki już osiągnię 
te wskazują, że robotnicy potr afic1 . 
zrozumieć wartość i znaczen:e ze
społo\vego wysiłku. Dowodem te
~o są efekty pracy grupy asfa!~ia 
rzy. Wykonuje ona po blisko 260 
p10cent norm" dziennie. 

Po wysłuchaniu referatu ze
brimi przystąpili do wyboru ?a
rzą.clu nowopowstałego koła. Za
rząd uko.nstrtum...-ał się następu 
hJCO: przeworlnicz~C\' t-0w. l\azi 
mierz Śpiewankiewi.cz, .<okai·h
ni.k G3.briel Pacholczyk. sekre
tarz Witold Bille oraz jako czi-0n 

Na posiedzeniu tym dokonano 
rozdziału pomiędzy pcszrnególue 
gminne Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej nawozów sztucznych 
ostatnio przydzielonych przez Cen 
tralę Pal1stwową Przemysłu Che· 
micznego wartości 22 i pół miliona 
złotych. Rozdzielono między 
Spółdzielnie 2620 ton nawozów 
sztucznych i 20 ton wapna rolni· 
czego. 

na odbudowę Warszawy Należy wierLyć., że i reszta z ~t
trudnicnych tu pracownikćiw, n·e 
będzie chciała pozostać za nitn~ w 
tyle. 

W ciągu ubiegłych tygodni spor Spotkań takich zorganizowanych 
towcy Kutna, !?Jychlina i Krośnie- zostało w ciągu miesiąca wrześnrn 
wie postanowili urządzeniem sze i pierwszej połowy paździ·ernika 
regu imprez sport-Owych przycz)" 5. Najlepsze wyniki, oczywi- • 

nić się do powiększen'.a funduszów &cie pod względem kasowym. uzy ~~yn·iki· Ili etapu wsp o' łzawo dn§ ctwa pracy przeznaczonych na odbudowę War- skano na meczu pomiędzy reprc- · ' ł 

j!~wf'srsfe!!f:i~:fs~~~o~ta~~ ~.n~~~~1t~f ~~~a :~~~k~e i 3~~:~ .. ,,;, .„ · ·· '. , ~ 1 -~r ~ 
było się wiele „sensacyjnych" spo zł. zysku. Drugim pod względem w Powszechne1· Spółdzielni Spożywców 
tkań piłkarskich. Trzeba podkre- wielkości uzyskanej sumy był 

ślić tutaj, że me ważne było czy mecz Skarbowcy-Kupcy - 29.390 Przed kilkoma dniami ukoi'l
poziom tych spotkań pod wzglę- zł. Spotkanie ZKS-M-11 przeciw czone wstałv obliczenia wy11i
dem sportowym był bardzo wyso reprezentacji Żychlina przyniosło ków III etapu współzawodn.ic
ki, ?ZY też ty~ko ~r~~ni lub wys~ar 8.270 zł. Mecz Krawcy-Szewcy - twa pracv toczącego si.ę wśród 
czaJ~cy .. N

1 
aJwak~meJszał była II~- 8.059 zł. ZKS - Spójnia przeciwko pra,cowiników Powszcdmej Spół 

tencJa, Ja rn ie:rowa a orgam- t .. K . . · 3 175 d· · l · s : „ ó 
zatorami tych spotkafl. Chodziło I reprezen .acJl . rosmew1c - . zie m pozy we w. 
w tym wypadku o zdobycie ko-1 zł. Ogólme z imprez ty·~h zebrano\ \Vspółza'\vodnictwo pracy na 
niecznych funduszów potrzebnych 79.565 zł. Pieniądze te przekazano t~:m te·renie da.tuj~ się )~iż od 
na odbudowę stolicy. na odbudowę Wąrsza\:\ry. p1erws-zych tn:i;odm b1ezą,cego 

roku. \V począ.tkowym okresie j tów w spółdzielni. W stosunku 
n.ie \vielu było uczestników tego eto teg-oż. okresu roku ubiegłego 
ruchu, zaś w III etapie udział j wzrcsł\' 0111e o 'blisko 300 p1rocent. 
w nim 1J1·ali niemal wszvscy pra 1 \V roku 1948w III k\rnrtale obro 
cownicy spółilzie!ni. · ty wynosiły 59.588 tysięcy zło

t .nh, dziś przekra .czają 175 mi
lionów zł. A zatem dzięki w..spół 
zaw~d·i i e: .'.VU p1acy oi;:·cty 1, 0 -

Naj1Jardziej bezp-0·śred11im e
fektem zwiększenia się liczby u 
czestników współzawodnictwa 
jest zwi~kszenie f'iQ sumy obro-

wsr.echn ej Spóldziel,'1i Spożyw
ców w Kutnie wzrosły o przeszło 
116 mili-0nów. 

M~rsze jes~enne 
W dniu 23 bm. odbył się w Ło

wiczu dalszy ciąg Marszów J ezien
nych. 

W uzupełnieniu Marszów z ub. 
niedzieli do apelu stanęło 226 
dziewcrząt w wieku od 11 do 17 lat 
i 460 chłopców w wieku od 11 do 14 
lat. Wszyscy uczestnicy ma~·;;zów 
:Jsiągnęli wyniki dodatnie. 

Hobo!! wodno-melioracyjne w 1950 r. 
PSS ma wśród !'W-Oich 'Pracow 

ników przodowników 1wacy. Są 
nimi przede w::zy;:;tk:m: c.!>. C-oe-
sława Bielicka, która w~·k-0nała 
przeszło 130 procent normy u zys 
kując 244 p•mkty uodatn·e, 

Następnie odbyły się zasadnicze 
marsze dla starszej młodzieży, a 
mianowicie na odległość 5 klm, 
dla 87 dziewcu;ąt w wieku od 18 do 
19 lat i dla 121 młodzie1l.ców w 
-.,rieku otl 18 do 19 lat na odległość 
8 km. oraz dla 408 młodzieflców w 
wieku od 20 lat wzwyż. W tych 
ostatnich marszach wzięły udział 
)G.działy Jednostki Wojskowej. 

Na dystansie 8 klm. pierwszy przy 
\)ył Janicki, uczeń Liceum Pedago
gicznego w Łowiczu w czasie 30 
minut, a na dystansie 10 klm. pierw 
azy przybył Salomon członek miej
Bcowego Oddziału Związku Koleja
my. 

zostaną wzmożone dzięki subwencjom samorzą·du na:>t1mnie ob. Leopo·ld ' Valko
wiak i Stanisława, Strzelecka. 
S~ to pracownicy s:klcpO'Wi. Z 
za.kładów wyhvórczych (z Wy
twórni ' Vód Gazowyich) wrróż
nieni zostali ob. oJJ. Ap-0lO'Ilia 
~1atczak. Zofia Kraszewska, Kry 
styna Cierpikowska i Zofia Wa-

Wojewódzki Związek Samorzą
dowy przy układaniu prel"mina
rza budżetowego na rok 1950, ma 
jąc na uwadze, że na terenie na
szego województwa związki samo 
rządowe niższego stopnia, jak np. 
gm'.ny i miasta niewydzielone, a 
także n'ektóre powiaty - jak ko 
necki i -Opoczyński - nie są samo 
wystarczalne, przeznaczył 90 pz:o 
cent budżetu wydatków zwyczaJ
nych na pomoc dla tych . z·Niąz
ków samorządu terytorialnego. 
Na pierwszym miejscu stoi dba-

łość o oświatę, na którą przezna
czono ?5 proc. budżetu, na dru
gim - Toln:ctwo, które uzyska po 
moc w wysokości H proc. budże
tu na rok 1950. 

Planowane na rok 1950 roboty 
wodno - melioracyjne, które wy
konane będą p1.·zy pomocy sub
wencji Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, obejmują w naszym woje
wództwie 3 spółki wodne. 
Spółka wodna Ciężkowice posia 

da wielk'.e obszary łąk, leżących 
nad Tzeką Wierciczką Część obsza 

Opowieść o Aleksandrze Puszkinie 
Akademia w 150 rocznicę urodzin wielkiego poely 

W dniu 20. 10. br. odbyła się aka
demia, poświęcona uczczeniu 150-1~
cia urodzin wielkiego poety rosy3· 
skiego, głosiciela idei demokrat~•cz
nych, przyjaciela naszego poety Ada 
ma Mickiewicza, Aleksandra Pusz
kina. 

Sala była udekorowana odpowied· 
nio, do uroczystości. Na środku wid· 
niał duży portret Aleksandra Pusz
kina, wykonany przez uczennicę Li
ceum i·awskiego, Krystynę Wietes
kównę. Materiał dekoracyjny prz~· 
gotowała młodzież licealna, zorgani
zowana w Kole Gimnazjalnym TPPR. 
Akademia urzadzona została w ra· 
mach Towarzy-stwa Przyjaźni Pol· 

CZYTAJCIE 
ł rozpowszechniąicie 

ska-Radzieckiej, co znalazło wyraz 
w dekoracji wrkonanej przez juna
ków SP. 
Słowo wstępne wygłosił tow. Ta

deusz Grot, wicestarosta rawski, na 
temat znac;i;enia Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Na cz~ść artystyczną. złożyły się 
„Opowieść o Aleksandrze Puszkinie" 
w opracowaniu ob. M. Rokoszowej 
i dwa inscenizowane utwory Alek
sandra Puszkina. 

W programie wystąpił „Zespół ży
wego Słowa" z Łodzi. 

Udział w akademii wzięło około 
1000 osób, wypełniając salę i przy· 
legły korytarz. 

GLOS" li -

ru tej spółki, około 1.000 ha łąk, 
została wskutek wadLwie wyko
nanej regulacji rzeki przez oku
panta, tak silnie przesuszona, że 
stanowi dz:ś pod względem gos
podarczym prawie całkowite nie
użytki. Przywrócenie tym obsza
rom zdolności produkcyjnej wy
magać będzie wielkiego nakładu 
pracy i środków p'.eniężnych, 
przekraczających możliwości sześ
ciu wsi, posiadających na tych te
renc.>.ch jedyne źródło paszy dla 
bydła. · 

W roku 1947-48 przy pomocy 
świadczeń członków organizującej 
się spółki wodnej, rozpoczęto pra 
cę na powierzchni ok. 400 ha. W 
roku b ' eżąc:vm przystąpiono da 
prac na szerszą skalę. W roku 
1950 przewiduje s!ę oddanie do 
L<żytku około 200 ha łąk. W ty:-n 
C'zasie mają być wykonane roboty 
z:emne i wybudowane trwale 
obiekty betonowe. Dzięki subwen 
cji Wojewódzkiej Rady Narodo
wej będzie można dokonać prze
budowy upustu drevtrnianego dl~ 
poboru wody. Należy stwierdzić, 
że użytki zielone na tym obszarze 
zostały całkowicie zdewastowane 
przez okupanta, toteż inwestycje 
powyższe są koniecznością. Korzy 
ści staną s:ę cenne przede wszyst 
kim dla małorolnych chłopów, 
którzy są w przytłaczającej częś
ci członkami spółki wodnej. 

W Karczewicach rozpoczęto pra 
ce nad nawodnieniem łąk na tere 
nach organizującej się spółki wod 
nej. Roboty melioracyjne są 
tutaj w 90 procentach z:ern
ne i ubezpi~czeniowe. Brak 

jest jednak obiektu piętrzącego 
wodę. Środki finansowe pochodzi 
ły dotąd od za'nteresowanych i 
częściowo z dotacji Rady Pai"1-
stwa, były one jednak niedosta
teczne. Obecnie na pokrycie kosz
tów budowy obiektu piętrzącegc 
wodę przew:duje się subwencje 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 
Brakującą Tobociznę dostarczą zą
interesowan'. . Członkami spółki 
wodnej w Karczewicach są w 
większoścL małorolni chł-0pi, toteż 
pomoc, z którą idzie Wojewódzki 
Zwiazek Samorządowy, jest na· 
prawdę właściwie zastosowana. 

siak. 
Ze względu na to, że do t r zecie 

go etapu współza:vodnictwa pra-
cy stosunkmYo późno przystimi
ły grupy piekarzy i. pracow:ni
kó\Y transp-0rtu 11ie można brło 
jc<:zcze u.i11ć w cyfry wyników 
ich pracy. Kj. 
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Złóż otaarę 
na 

Odbudowę Warszawy 

Przeszło 2000 analf ahetów 
zostanie przeszkolonych w pow. łowickim 

W H:onarach istniejący od przed 
wojny ob'.ekt ;nelioracyjny został 
całkowicie zdewasto\vany przez 
okupanta. Trwająca od trzech lat 
odbudowa będzie mogła być osta- Zwalczanie analfabetyzmu zosta I będą czynne zespoły, w których 
teczn :e zreal;zowana w nadchodza ło rozpoczęte w powiecie łowickim wykłady prowadzić będą człon
cym roku, dzięk ! pomocy Woje~ przez zaplanowanie na 11 gminach kowi~ ZMP i SP. 
wódzkiego Związku Samorządowe 118 kursów, które mają przeszko- Ci z członków powyższych orga 
go. l!ć 2.031 analfabetów. niz.acji, którzy posiadają odpowied 

Rok 1950 w oparciu o ustawę 0 W p-0szczególnych gminach w nie kwalifikacje, a nie będą zatrud 
narodowym planie gospodarczym, dniach 17, 18., i 19 bm. już odbyły nicni :przy wykładach, będą mieli 
będzie zwrotny w gospodarce sa- się konferencje nauczycielskie i w powierzoną opiekę i pomoc przy 
morządu terytorialnego - w kie- odrabianiu lekcyj przez uczestni-

dniu 26 bm. rozQoczną tł il w tych ko' w kurso' w w dniacli v.·•olnycli od runku powiązania z całośc: ą gos- • 
podarki państwowej. Toteż przeni gminach wykłady na kursach dla wykładów. 
kanie ogniw nadrzędnych hierar- analfabetów. Cały plan tej akcji zostanie o
chii samorządowej, aż do najniż- Do koflca miesiąca odbędą się pracowany w szczegółach z zazna
szych, jak gminy i wsie i prowa 1'.onforencje w pozostałych 8 gmi- czeniem odpowiedzialności osobo-
dzenie planowej gospodarki na . . 

ł b ·ew·o' dztwa _ nach i kursy w tych gmmach na wej członków powiatowych i gmin ca ym o szarze WOJ , f-' • 

pewnością da dobre rezultaty. tychm~ast rozpoczną pracę, nych komisji za powierzone im 
Również i w dziedz'.n ie zagosrrn- Wykłady na kursach odbywać funkcje i zostanie przedstawiony 
darowania łąk i pastwisk - to się będą co drugi dzień tj. 3 razy przez pełnomocnika dla tej spra-
współdziałan e jest konieczne tygodniowo w godzinach wieczor-
gospodarczo umotywowane. nych. _ wy na następnym posiedzeniu Ko 

iS:e:ma' 
W gromadach, w których okaza misji Powiatowe.i dn zaakcentowa 

ło się mniej niż 15 analfabetów nia. 

i 
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Wiesel z kraju 
, - - S~fiERć PIONIERA 

NARCIARSTW A POLSKIEGO 
W niedzielę, dnia 23 bm. zmarł w 

Zakopanem w wieku 92 lat Stani
sław Barabasz, pionier narciarstwa 
polsldcgo i ·najstarszy narciarz w 
Polsce. Barabasz skou.struował pierw 
azą pare nart w Polsce i osobiście 
propagował narciarstwo. 

200 wyroków śmierci na Polakach. 
Ponadto Grams, jako zagorzały hit
lerowiec znęcał się w brutalny ep~ 
sób nad wi~źuiami-Polakami przed 
i~h straceniem. 

W wyniku przeprowadzonej roz
prawy, na 1.-tórej udowodnione zo
stały zarz.uty zawarte w akcie oskar 
żenia, sąd skazał Karola Gramsa na 
karę śmierci. Stanisław Baraba.~ był emeryto.. 

'Wanym dyrektorem szkoły przemy
słu drzewnego w Zakopanem oraz 
autore-m kilku cennych prac nauko
:wych o sztuce ludowej Podhala. 

Na odbudową Warszawy 5 t-· h · f · - To 
w wyniku meczu piłkarskiego. jar por I WYC owanie 1zyczne • 

I OWO 
z boksu 

~łódzkiego 
!. PRZEśLADOWCA POLAKóW ki odbył się między Central, Han- • 

~~~;ą p;::;r:;!fu skt~~~::~~:g;:e~ na wyższych uczelniach radzieckich 1 SKAZANY NA KARE śMIERCI 
; Przed sądem apelacyjnym w Poz
naniu stanął Kaxol Gram.s, któremu 
akt oskarżenia zarzucał, że w okre
sie okupacji, pełniąc funkcję pomoc~ 
nika kata w więzieniu poz.nańskim, 
pomagał przy wykonywaniu około 

P A:&STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

uL Jaracza 27 
' Dziś o godz. l!J.15' dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· 
stracją muzyczilJł Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilił rozpocz.ęcia przedsta.wi&
nła. nikt n.a sa.lQ nie będzie wpusz
czony. 

Na dzień dzisiejszy wszystkie hi· 
lety wyprzedane. Passe-partout nie· 
:ważne. 

PAASTWOWY · 
TEATR POWSZECHNY 

ul 11 Listopa.da 21, tel. 150-33. 
Ostatnie 2 dni doskonała komedia 

M. Bałuckiego „KLUB KAWALE
RóW" z udziałem Ireny Gry1viń:!l
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o god%. 19.15. 

,,LUTNIA" 
Dziś ł codziennie o godz. 1ił,11S 

„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" · 
Codziennie o godz. 17 min. 15 wr.

dowisko masek i lalek p. t. ,„WESO
ŁA MASKARADA". W nied%iele i 
świ~ta dwa widowlska: godz. 15 min. 
15 ;. 17 min. 15. W poniedziałki te
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din.Don.a 

Codziennie o godzinie 19.30, w 110-
botę o godz. 16 J 19.30, w niedziel~ 
o godz. 12, 16 i 19.30. , 

Skóra okazała się w tej . konkurencji 
mocniejsza od papieru w stosunku 
4:2. 

Przy tym, jak widać, pracownicy 
chocia:!o „papierowi", pot.Ta.fili na
prawić błędy swojej dyrekcji kt6ra 
do przerwy nie zdobyła ani jednego 
goala! 

Wszystkie goale razem przyniosły 
na odbudowę Warszawy 50.650 zło
tych Qraz 4.780 zł na budowę hali 
sportowej w Łodzi. 

Uwaga 
miłośnicy boksu! 
Jutro na naszych iamach uka

że się pierwszy odcinek artyk:i
łu d,;"Skusyijnego b. mistrza 
Eocopy Aleksandra Polusa na 

. temat racjonalnego treningu 
pięścian>lciego. 

Rrzyipt.J.S?X:z.amy, te szereg 
uwag prz)'!1:omonych przez jednę 
go z najJep.szych naszych techni
ków za:nteresuje szerok! ogól 
miłośników tego sportu 1 wywo
ła ożywioną dyskustJę na ten te
mat. 

Miły wieczór ••• 
· Jak uważni Ozytclnicy zapewne 
d'OSłlrzegli we wczorajszym tytule 
dotyczą<:ym Akademli naszych spor
towców zorga.1111.zowa.nej pnez Okrę
gową Radę Kultury Fizyczmej przy 
O.Il.Z.Z. w sali teatru „Melodram" 
wkradła się ndeśtułość. Ten miły 
wlemór spęda:łliśmy nie tylko wśró~ 
Vi'łólmlar.ey, ale również wśród 
sportowców wszystkich innych zrze
szeń p111trona.tu Zwią'll<ów Za.wodo
-wyclt. 

15.50 Audycja SKRK. 15.55 Muzyka 
rozrywkowa.. 16.00 Dziennik popołu
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz
kie. 16.25 (L) Audycja Ligi Kobiet 
16.30 (Ł) W ramach audycji „W pra 
cowniach łódz;kich uczonych, arty
stów i pisarzy" - rozmowę z prof; 
drem W. Markertem prwprowadz1 

ADRIA (Stalina 1) - „Piętna.sto- R Fenigsen. 16.40 (L) Muzyka ope-
letni kapitan'~ - ceny biletów po r~tkowa. 16.50 (L) W audycji „Przo 
50 i 25 zł - godz. 16, 18, ~O; film downicy pracy przed mikrofonem"
dozwolony dla. młodzieży mówić będą o swych wynalazkach ra 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - ,Bi- cjonalizatorzy z PZPW Nr 3 ob. ob.• 
twa o Stalingrad". Godz. 17, 19: 21: I H. Żmudziński, J. Sobczak i L. Garn
film dozwol. dla. młodz. czarek. 17.00 l\Iur.yka roz;rywkowa. 'Y 

BAJKA (Franciszkańska 3l) -„Dni wyk. Orkie:itry Rozgł. Pox,norsk1eJ 
i noce" _godz.. 18, 20 _rum do- 17.45 •.• z frontu_ bi:ygad ~P' .„ 18.0C 

l dl d · · AudycJa „Z kra.JU 1 ze świata . 18.15 
zwo ony a zieci. Henryk Melcer - Sonata w "J"k. St 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro Taurosa _ skrzypce i .T. Bogusza -
gram Aktualności Kr~j. i Zagra.n. fortepian 18 40 Wszechnica Radio
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, wa." kurs' I _:_ wYkład z cyklu: „Roz-
19, 20, 21. wój społeczeństwa ludzkiego". 19.00 

W J·ednym z poprzednich artykułów staraliśmy sio przedsta· 1 
wić Czytelnik om. jak jest zorganizowane wycho-

wanie fizyczne l sport w szkole radzieckiej najniższego ~ypu. Dzi
siaj zajmiemy się wychowaniem fizycznym i sportem w radzieckiej 
szkole typu zawodowego i w szkołaclt wyższych. 

G.T.O. II-go stopnia, dzięki temu 
armia studentów ZSRR skupia w 
swoich szeregach tysiące zawodni-
1'ów ekstraklasy, mistrzów sportu 
i rekordzistów. Warto zaznaczyć, że 
każdy student przy wstąpieniu na 
uczelnię zdaje egzamin , z wychowa-

Szkoły zypu zawodowego w ZSRR towego, w wytszych uczelnia.eh obo- nia fizycznego. Na podsta.wie wyni
noszą nazwę „Technica" i odpo\via- wiązuje równie! gimnastyka. pora.n- ków egzaminu, na. który składają się 
dają naszym liceom zawodowym. na, którą ćwiczą wszyscy atudenci ćwiczenia z zakresu gimnastyki przy 
Nauka w takim „Technicum" trwa zamieszkali w bursach instytutów rządowej i lekkoatletyki oraz skru-
3 lata. Młodzież szkolna przyjmowa.· lub uniwersytetów. pulatnych badań lekarskich (z pró-
na jest do tych uczelni po ukończe- bami funkcjonalnymi włącznie), kat-
niu niepełnej si.koły średniej (sied- ODZNAKA G. T. O. OBOWIĄZUJE dy student zaliczcmy zostaje do 1, 2 
mioletniej). Ukończenie liceum za,. KAtDEGO STUDENTA albo 8 grupy ćwiczebnej i w zalet
wodowego daje średnie wykszta.łce-1 Katdy student mu.si po uko6cze-- noścl od tego przerabia. program wy. 
nie i dyplom technika w danym za- niu 3 semestrów studiów zdobyć pań chowania fizycznego, kt6ry idzi 
wodzie. W szkołach tych wychowa- stwową odzna.kę G.T.O. I-go stopnia, w parze s systematycznli kontrolą 
nie fizyczne odbywa się według sp&- a do końca 6 semestrów - od.zna.kę I lekarskis. 
cjalnych programów, obejmując 2 
godziny tygodniowo w ciągu 3 lat. 
Program wychowania fiz~cw.ego 
oparty jest na przygotowamu. mło
dzieży do osiągnięcia norm Panstwo
wej Odznaki Sportowej G.T.O., kt6-
re uczniowie liceum zdać muszą po 
ukończeniu 3-letniej nauki. Pracę 
sportową wśród licealistów prowa
dzi odnośne Stowarzyszenie Sporto
we Związku Zawodowego, do które
go należą uczniowie danego liceum. 

TO NIE PRZELEWKI.-
Stopień niedostateczn! z wych<?" 

wania fizycznego moze pozbaW1Ć 1 

państwowego stypendium, a nawet I 
możności przejścia na następny! 
kurs. Licea te sl} w większości do· I 
skonale wyposażone, posiadają włas- I 
ne sale gimnastyczne, boiska i i~ne 
urz„dzenie sportowe. Wychowamem 
fiz;;:znym w liceach Związku Ra
dzieckie"'O kieruje Państwowy Ko 
mitet dla Spraw Kultury Fizycznej 
i S1)0rtu przez odpowiednie wydzia..
ły ministerstw, którym podległe sę 
te licea. 

Wychowanie :fizyczne w uczelniach 
wyższych jest równie-i obowiązkowe 
dla studentów pierwszego, drugiego 
i trzeciego roku studiów i. obejmuje 
za!>adniczo ok. 260 godzin (w ciągu 
3 lat nauki). 
· Natomiast w wyższych uczelniach, 
pr.zygotowujęeych 1>ficerów 1·ezerwy. 
wychowanie fizyczne obov1i.ązuje np 
1, 2, 3 i 4 roku i przewiduje co naj, 
mniej 300 godzin na cały okre~ 
nauki. 

Z lekkoatletyki radzieckiej 

W INSTYTUTACH MEDYCZNYCH W Moskwie odbył się meC'L lekkoatletyczny pomiędzy ZSRR 11. Czecho-
! PEDAGOGICZNYCH słowacją. W biegu na 1.500 m i.awod nik radziecki E. Weetmusme pobił 

W Instytutach Medycznych i P&- rekord ZSRR uzyskując dosk.onały czas 3:51,4 m. 
da.gogicznych obowiązuje oprócz te ••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••H•••• go na czwartym roku studiów spec-
jalny tewetyczny program z dziedzi
ny teorii wycl1owania fizycznego 
i sportu, kontroli lekarskiej, meto
dyki i systematyki ćwiczeń cieles
nych. Wychowaniem fizycznym w 
Wyższych uczelniach kieruje l\Iin. 
Wyższego Wykształcenia ZSRR. 

Fundusze na rozwój sportu wśród 
studentów są bardzo duże i stale 
wzrastają. Jeśli w roku 1937 na przy 
kład na jednego studenta przypadało 
w budżecie 10 rubli rocznie, to już 
w roku 1938 cyfra ta wzrosła do 25 
rubli. Zaznaczy~ należy, że oprócz 
obowiązkowych zajęć wychowania fi
zycznego i ochotniczego ruchu spor-

Jak padł rekord w Witkowicach 
PRAGA (obsł. wł.). - Czołowy dłu 5.000 m - 14:38. 6.000 m - 17:36 m. 

godystansowiec Emil Zatopek, który 7.000 m - 20:33,5. 8.000 m - 23:33. 
w sobotę, 22 bm. pobił w Witkowi- 9.000 m - 26:30,5. 10.000 m-29:21,2. 
cach rekord świata w bieau na 10.000 . 
metrów uz skał nast„ u ·-ące łniędzy Podczas zawodów pobito równiez 

Y „p J . dwa rekordy CSR: w sztafecie 4x1.000 
czasy w swoim rekordowym biegu: m, praski zespół milicyjny SNB _ 

1.000 m - 2:55. 2.000 m - 5:50,9. \ 7:38 oraz w biegu na 1.200 m junio-
3.000 m - 8:45. 4.000 m - 11:42. rów - Zwolensky - 3:13,8. 
,··--····································································· ·-· .„ ••••••••••• 1111.„ ••• 

Na macie krokowskiej , 
HEL (Legion6w 2---4) - dla mlodz. Pogadanka. 19.15 „W rytmie tanecz

,,Piętnastoletni kapitan" - godz nym" - gra zespół J. Orzechowskie-
16.30, 18.30, 20.30 go. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 

IMUZA (Pab:.anlcka 173) - ,Powrót Muzyka rozrywkowa. 21.00 Koncert 
do domu". Godz. 18, 20; fiim.dozwo symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkie· 
lony dla dzieci stry Symfonicznej PR pod dyr. Car-

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Bit lo Zec.chi z udziale~ Velty Vait - Awans i spadek ••• 
wa 0 Stalingrad". Godz. 16.30, fortepian. W prz.erwi~, 21.40 (Ł~ „W 

Kraków - Łódź 4: 4 
W mlqdzymiastowych zawodach za na punkty Rychcie1 w. lek.ka -

paśniczych Kraków zremisował z Ło Rosiak przegrał ze Stróżkiem; 
dzią 4:4. Łódź była reprezentowana w. półśrednia - Kromer uległ 
przez mistrza okręgu „Gwardię", a na punkty Grossowl1 w. średnia -
barwy Krakowa reprezentował rów- Matusiak położył na łopatki Zmarza; 
nież mistrz okręgu „Związkowiec". w. półciężka - Bajorek (Kraków) 

18,30, 20.30; film dozwolony dla ~~wolony~h Chmaeh -. ~ad .'L Ostatnia niedziela rozgrywek pll
młodzieiy chmsk~ działaczką młodz;ezową L1- karskich o mistrzostwo II Ligi nie 

Bo-Cz.zao - przeprowadzi korespon- przyniosła niespodzianek. W grupie 
PRZEDWIOSNIE „Pa!1 Nowak" dent radzieckiego tygodnika „Aga· północnej pierwsze miejsce zajęła 

godz. 16, 18, 20, film doz\volony niok". 21.53 (Ł) Omówienie progra- krakowska „Garbarnia", w grupie po 
dla młodz. mu lokalnego na jutro. 21.55 Dalszy łudnlowej - „Górnik" (Radlin). Obie 

ROBOTNIK (Killń.sldego 178) - ciąg koncertu symfonicznego. 22.3C te drużyny zdobyły, tym samym a-
„Złoty ~óg" Godz. 16,30, 18,30, „żelazny potok" - fragm. powieści wans do I Klasy Państwowej. 
20,30; film dozwolony dla młodz. Al. Sera.fimowicza. 22.50 Muzyka r02 Do A klasy spadają: z grupy pól-

P.EKORD (Rzgowska 2) „Po- rywkowa. 23.00 Ostatnie wiadomości. nocnej - „Ognisko" (Siedlce) i PTC 
strach Mórz"; godz. 16 dla młodz. 23.10 Program na jutro. 23.15 „W (Pabianice) oraz z grupy południo-
„Kwiat miłości" godz. 18, 20. rocznicę urodzin Jerzego Bizet'a". wej „Gwardia" (Kielce) i „Pafawag" 
film dozwolony dla młodz. 24.zO Zakończenie audycji i Hymn. (Wroclaw). 

Wyniki walk (na pierwszym miej- wygrał w. o., z powodu braku prze
scu zawodnicy łódzcy): w. musza - ciwnika: w. ciężka - Lenart położył 
Bednarek położył na łopatki Swider- na łopatki Głowniaka. 
skiego: w. kogucia - Nowak wygrał sędziował na macie Pawllkowski 
z Gibasem w. o„ z powodu nadwagi (Kraków) na punkty: Rusek I Zator-
przeciwnika, a w walce towarzyskiej ' 
Nowak został położony na łopatki: ł ski (Kraków) oraz Andrzejewski z 
w. piórkowa - Ignaszewski uległ Łodzi. 

Trl'nl!jęey już od dl:u.bzego &a811 

„Pwnvs.z.y KT<?k" pięściarzy ł6dzkieh 
wstał uko:dcZ01Dy w niedz:.ie1Q w To.ma 
SDG'W.i.e. Tytuły mistrzów z.dobyli: 

Waga. IXl'Pl:.ierowa .._ Stroi:dski .{O. 
g.niwo). 

Waga. miw& - Wojta.si.Mki (Kora.ll 
Pfo.trk6w). · 

Waga. koguęda LamajkowUt 
(Włókn,i.e.r.z Toms...<.Zów). 

Waga piórkowa. - Kałużny (W16k. 
ninrz Pabimice). 

Waiga lekka - Kędlierski (Wl• 
dz.ew). 

'Vaga. pół§rednia - Joaclidlnia.k (O-
gniwo). · 

W aga. średnit. - MJiQJ.er 
Waga. półcl~k.n - Pa.nek (Wldk

nia:rz Tom). 
Waga. ci~h. - B1'7AliW\Vaki (Ogni 

wo) • 
• • * 

Ja.k Illit okazuje, mooz p~!cia.rel!!ł 
Zryw Związk-0wiec IB - Ogniwo (O 
mistrzostw() kl. A) z.akotc.zył się •'/JWY 
cit15twem 16:0 (w.o.) na. korzy~6 Ogrul 
ws., a nie Zrywu. 

Na marginesie 
ostatnich spotkań 

A klasowych 
Ostatnie epotkanl.a. drużyn klasy '.A 

w 'Piłce nożnej przyniosły k.:łka ni..e
spodzinnelc, 

Do p-ierwszej u.liczy6 naleiy zwy. 
cięstwo Bm-uty nad C<incordią. w eto. 
sunk.u 3:1 (3:0). 

·Drug& drużyna. zgierska, Wł6knia.rt: 
wysoko -wygrała z tomaszo-wt.k:m Zwiij. 
zkowcem. 

Beniaminek klasy A Emjeden z 1Jy. 
ehlina. ,;dobył 2 punkty w Koluu· 
kac.li. l..6d.zkie drużyny Związkowiee
Zryw .i LKS Wlóknia.rz waJczyły n& 
remis 2:2. 

· .Koletarz łódzklil, jak było do prr.e
=dz:ema, p<ik011al xasJużewie Spójni~ 
2 :O, zajmują.e trzecie miej!!IOO w tabe. 
li. 

Po nwz.ględnien.iu '<Jatatru;<:b. wyni
~ów tahela. przedstawd.a. aię następu
Ją.eo: 

gier pkt. st.br. 
1. Wlóknle.rz (Zgierz) 7 11:3 16:12 
2, Co.ncordia. (Piotrk.) 6 9:8 16:7 
3. Kolejarz (Łódź) 7 9:5 16:13 
4, l:lpójnia (Łódź) 6 8:! 16:10 
5. Zw.'ęzkowiec (Lódt) 7 7:7 1!:12 
6. Z1n~zkowiec (Tom.) 7 7:7 11:13 
7. Emj>'dcn (żyeblin) 7 5:9 11:20 
8. LKS Włókninrz TB 6 4:8 9:14 
9. Boruta (Zgierz) 5 2:8 11:14 

10. Kolejarz (Kolunki) 6 2:10 8:13 

Ol.OS 
Org"an L6dzkleiro Komitetu l WoJe· 
wóelzklero Komitetu Polskiej ZJedno· 
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piosenki". Godz. 18, 20; film d~ W. Az· a1·ew 
zwalony dla młodz. 298 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dusze Czal'llych"; dla młodziefy 
gndz. 16. „Tragiczny pościg" godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. 

BWIT (Bałucki Rynek 2) - „świat 
się śmieje". Godz. 18,' 20. Film ·do 

zwolony dla m!odz. 
TFJCZA (Piotrkowska 108) - ,,Spot 

kanie nad Łab~"· - godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Zwa
riowane Lotnisko". Godz. 16, 18, 

20 - film dozwolony dla dzieci 

Daleko od Moskwy 
- Jak mi ciężko, tentu? Jak clęzko! - jęknął Aleksy, 

pochylając się ku niej. 
Przytuliwszy głowę Aleksego do piersi, kołysała go, 

jak dziecko. . 
- Masz, Aleksy, v;rielu przyjaciół, masz swoją pracę 

i wielkie obowiązki. Przebolejesz, nabierzesz sił i będzie 
ci lżej. Tylko pamiętaj: jesteś potrzebny, wszyscy cię 
kochają i boleją razem z tobą. Nie wiem, co byłabym w 
stanie zrobić, żeby ci tylko było lżej. Jeśli mnie nie ode
pchniesz - zostanę z tobą na zawsze! Weź się w ręce, 
kochany, bądź silny, jak dawniej. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Spotkanie nad Łabą". Godz. 16, 
18.30, 21. Film dozwolony dla mło 
dzieży • • "' 

WISŁA (iDaszyńsk.iego 1) - ·Kino Batmanow powr6ciwszy l!atychmiast wezwał do siebie 
nieczynne 2 powodu remontu. Beridzego, Kowszowa i Greczkiną. Na stole naczelnika 

WOLNOSC (Naip!órkowskiego rn> - kręcąc się warczał mały wentylator. Było gorąco i Wa
" Wilcze Doły" - godz. 15. 17 .30, syli Maksymowicz krążył po. gabinecie rczgorączkowa-
20. Film dozwolony dla młodzieży ny, z podwiniętymi rękawami i szeroko rozpiętym koł

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „l!arry nierzem cienkiej, jedwabnej koszuli. 
Smith odkrywa Amerykę"- godz. _J. 
16.30, 18.30, 20.80 - !il-ii dozwo· - Zajmiemy się a,,-yi.metyką, - powiedział Batma-

Uow dla młoc!:~ now1 po wymianie ogólnych zdań. - Istnieją trzY, cyfry, 

., 

które jak trzy karty Hermana, nie dają mi spokoju. Sie
dzą we mnie, ot tu - i Batmanow poklepał się po karku. 

Tymi trzema feralnymi cyframi były: ilość dni, pozo
stałych do państwowego terminu zakończenia budowy, 
zasięg jeszcze nie wykonanych prac spawania i układa· 
nia rurociągu, oraz ilość siły roboczej. Cyfry były bardzo 
niepocieszające: dni do wyznaczonego terminu pozostało 
niewiele, spawanie dopiero się zaczęło, brakowało rąk. 
do pracy. 

- Spostrzegłem na wyspie, w cieśninie, a równieź na 
innych punktach jakieś rozprzężenie, mówił Batmanow, 
zbliżając się do went>:latora, ażeby ochłodzić twarz 
i pierś. Włosy miał rozwichrzone. - Zima przeszła po
myślnie, ludzie są. zadowoleni, spokojni. Uważa się, jako 
rzecz oczywistą, że naftę damy w odpowiednim terminie. 
Taka zbytnja pewność jest, według mnie, nie wiele lep
sza od niepewności. Na budowie nie ma nastroju niepew· 
ności, nie istnieje groźne uczucie, że zbliża się dzień uru
chomienia rurociągu. Nikt nie spostrzega nawet, jak nie· 
odwołalnie ucieka czas ~ godzina za godziną, dzień za 
dniem. 

Kowszow poczuł, że słowa Batmanowa, wypowiedziane 
poważnie i z niepokojem, obudziły w nim trwogę, zagłu
szającą niemilknącą tęsknotę i ból serca. Wyobraził so· 
bie niedawno pozostawiony przez siebie punkt. Aleksy 
wiedział, że Batmanow przesadza~ że budowniczowie wca 
l~ nie są tak sooko°Jni i oewni siebie; fodnakże. naczelnik 

miał rację'- przyszła chwila, kiedy czas trzeba było od
mierzać nie dobami, a godzinami i minutami. Aleksy 
oderwany na krótko od trasy, przyjął wypowiedzi Bat
manowa, jako zarzut pod swoim adresem: każda godzina 
jest droga, a ty tracisz już któryś tam dzień na swoja 
osobiste przeżycia. 

- Co będzie, . jeśli wbrew wyliczeniom Greczkina, 
- nie uda się nam uzgodnić owych feralnych trzech cyfr? 
- rozmyślał na głos W asy li Maksymowicz. - Wynika 
z tego, źe albo trzeba przedłużyć termin, albo powięk· 
szyć ilość pracowników, albo też skrócić rurociąg. Nie 
jesteśmy jedn~k w Il!Ocy ani przesunąć terminu, ani 
skrócić rurociągu. Możemy jedynie mówić o powiększe-

.niu wykwalifikowanej roboczej siły. Załkind w Rubieżań 
sku nie szczędził sił, ażeby uzyskać posiłki. Ale jestem 
przekonany, że kraj nie da nam ludzi, gdyź nie ma ich 
po prostu. Możemy tylko warunkowo liczyć na pomoc 
ludności tubylczej: dla kołchozów zaś te miesiące są naj 
gorętsze - czas żniw i połowów. Jakież jest wyjście? 
Batmanow obejrzał obecnych, odegnał krążącą nad gło
wą osę i powiedział ważkim tonem: 

- Wyjście jest! 
Rog ow kiedyś przechwalał się przed Batmanowym., ze 

na j ego punkcie st o osób przekracza normę do dwus tu 
pięćdziesięciu procent. Po tem, gdy omawiano plany, 
pozostałych prac, Rogow zażądał, ażeby mu Dodano kil~ 
kuset robotników do kopania r_o_w:u. · 


